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Wiraków 24 sierpnia. 


Kwestya wschodnia stała się kamieniem 
probierczym sojuszu trzech-cesarskiego, i to 
było powodem, że gabinet berliński od sa- 
mego początku zajął stanowisko tylko ob- 
serwacyjne, oświadczając, że zostawia Au- 
stryj i Rosyi, jako najbliżej interesowanym, 
bezpośredni w niej udział. W ten sposób 
gabinet ten zrzekł się na razie roli arbi- 
tra między Austryą i Rosyą i spowodował 
Austryę do powolności wpływom Rosyi, a 
tem samem do zmiany polityki jej tradycyj- 
nej wobec Turcyi i do pewnej dla powsta- 
nia chrżeścian przychylności. Rządowi nie- 
mieckiemu nie sżło bowiem tyle o bieg 

_ praw w Turcyi, jako raczej o utrzymanie 
sojuszu. Veto jednak ze strony Anglii po- 
zwoliło Austryi wstrzymać się w połowie 
drogi bez narażenia się Rosyi. Gdyby ga- 
binet berliński działał solidarnie z obu 
sprzymierzonemi mocarstwami, veto Anglii 
pee nawet flotą u wrót Dardaneli, nie 
»yłoby przeszkodziło interwencyi drogą lą- 
dową. Gabinet berliński przeto zniweczył 
siłę przymierza trój - cesarskiego wobec 
Wschodu, bo potrzebuje go tylko dla wła- 
snych swoich interesów, Anglii zaś oddał 
niezmierne usługi, tak, iż możnaby przypu- 
szczać, że działał z nią w porozumieniu. 

Czy zatem sojusz trzech-cesarski istnieje 
w rzeczywistości? Istnieje on o tyle tylko, 
że Rosya nie śmie go zrywać, aby nie zo- 
stać odosobnioną, że Austrya pod jego tar- 
czą nie obawia się poróżnienia się z Ro- 


Wiedeń 20 sierpnia. 


(J.H,) Mogę wam dziś donieść z bardzo wiaro- 
godnego źródła, że rokowania o sprowadzenie poko- 
ju między Serbią i Turcyą rozpoczęły się, i że mia- 
nowicie zastępca austryacki w Belgradzie tudzież 
konsul angielski tamże od kilku dni już są czynni 
w tym kierunku. Rokowania te atoli natrafiają na 
trudności; którychby się najmniej można było spo- 
dziewać. Albowiem nie Serbia. się ociąga, chociaż 
i ona nie mówi otwarcie, że pokój jest dla niej 
upragniony. W jednym z przeszłych listów wspo- 
mniałem o tem, co mają znaczyć owe przechwałki, 
owe heroicznie zapowiedziane zamiaty Serbii prowa- 
dzenia dalej wojny do ostatniej kropli krwi. Do- 
świadczenie uczy, że podobne zapewnienia poprzedza- 
ją zwykle rychły pokój, bywają bowiem rozgłaszane 
w celu uzyskania łagodniejszych warunków. Otóż 
to właśnie, jak się zdaje, powtórzyło się obecnie 
w Belgradzie. Zrazu wydano hasło wslczenia do 
ostatka, dziś jednak równobrzmiące ztamtąd docho- 
dzą wiadomości, żó zwołañy wydział skupcżyny nie 
tak gorąco rzecz bierze. Uchwaloną wprawdzie zo- 
stała pożyczka dwunastu milionowa, której dostarczą 
bankierzy rosyjscy, lub raczej ten, który stoi po za 
nimi, mimo tego wszystkiego atoli przebija przeko- 
nanie tak w ludności jak w sferach decydujących, 
że z wszystkiego najpożądańszym jest pokój tanio 
okupiony. Najmocniej jednak zadziwia, że ten, któ- 
rego uważano dotąd za główną sprężynę stronnictwa 
akcyi, Risticz i jego zwolennicy w gabinecie, prze- 
mawiają teraz za pokojem i idą razem z pragnącym 
tegoż ks. Milanem. Są wprawdzie jeszcze w gabi- 
necie niektóre żywioły przeciwne temu, reprezento- 


łatwo przezwyciężonym zostanie. Środkiem do tego 
jest zwołanie skupczyny, której większość prawdopo- 
dobnie oświadczy się za wejściem w układy z nie- 
przyjacielem. Niektóre dzienniki podają już nawet 
termin, na który zwołaną została skupczyna, wsze- 
lako dotąd zdaje się nie nastąpiło to jeszcze, acz- 
kolwiek bez wątpienia nastąpi. Skupczyna orzekła 
wojnę, najstósowniej też, jeżeli ona pierwszy krok 
uczyni ku sprowadzeniu pokoju. Tak tedy ze strony 
Serbii nie na wielkie trudności natrafiają zabiegi Au- 
stryi i Anglii. Ależ też warunki pokoju i w ogóle 
pokój najmniej zawisłe od woli Risticza. Główne py- 
tanie, czy Rosya tak szczerze pragnie ustąnia 
wojny, jak zapewnia urzędowo. Znana już jest zape- 
wne przemowa cara do jednego z pułków swej gwar- 
dyi; car łagodny i pokoju zawsze pragnący zpra 
się mimochodem przed oficerami pułku, że dotąd 
mógł szanować ich krew szlachetną, ale że wnet na- 
dejść może chwila, w której będzie musiał liczyć na 
ich waleczność. Słyszano dotąd tylko o szowinizmie 
„narodu“ rosyjskiego. Tych kilka słów cara, jeżeli 
są prawdziwe, nie wiele wróżą dobrego, zarówno jak 
ostentacyjnie wygłaszane przez Gołos cyfry wojsk 
rosyjskich, które jego zdaniem wynoszą półtrzecia 
miliona. Ten więc symptom rosyjski nie każe bar- 
dzo optymistycznie zapatrywać się na najnowsze do- 
niesienia z Belgradu i ostateczne dążności do zawar- 
cia pokoju, mimo iż zupełnie na seryo biorą się 
teraz do rzeczy. Zapewniają nawet, że przyjdzie może 
do pokoju bez zawarcia rozejmu. Pozorną ciszę na 
Serbskiem polu wałki tłumaczono sobie tem, że to- 
czą się układy względem zawieszenia broni, co atoli 
się nie sprawdza. Doneszą już bowiem dziś o nowej 
bitwie dywizyi Chorwatowicza, której wynik jednak 
nieznany jeszcze. ; 

To samo zjawisko co u Serbów, przed kilkoma 
dniami spostrzedz znowu można w Konstantynopolu. 
Porta, — ktoby się tego spodziewał — znowu niby 
nie ociąga się, jak donoszą najnowsze depesze z Kon- 
stantynopola,i nie okazuje wielkiej skłonności do za- 
warcia pokoju przed walną bitwą, która ostatecznie 
rozstrzygnie, kto zwycięzca, a kto zwyciężony. Wsze- 
lako, jak powiedziałem, wygląda to na manewr taki 
sam, jakiego użyli Risticz i Gruicz. 


syą. Nie może jednak gabinet berliński po 
przyrzeczeniu danem Carowi przez Cesarza 
Wilhelma, które jest faktem — jak o tem w 
= Swoim czasie podczas zjazdu obu tych mo- 
= marchów donieśliśmy na podstawie dokła- 


dnych informacyj— dopuścić upokorzenia Ro- 

Byl ze względu na jej w sprawie wscho- 
~- umiej stanowisko; ani też rozbicia przymie- 
n "sa trój-cesarskiego. Na tem też polega 

pewność, że skoroby przyszło do pośredni- 

czenią między Turcyą a Serbią, tej osta- 

tniej upaść nie dozwolą Jeśli zaś Serbia 
. zdoła przewlec wojnę do późnej jesieni, 
wtedy nawet o pokoju myśleć nie można. 

Na tem opiera się zapewne gabinet Ri- 
sticza, lubo książę Milan nie chcąc ucho- 
dzić wobec dyplomacyi za zbyt ufnego we 
wsparcie Rosyi, co mogłoby się niektórym 
rządom niepodobać, okazuje gotowość do 
układów i pośrednictwa obcych rządów szu- 
ka. Układy takie mogłyby też sprowadzić 
zawieszenie broni, a w każdym razie para- 
liżować energiczne jej ze strony Porty pro- 
wadzenie i przeciągnąć stan obeeny do po- 
ry dla działań wojennych niekorzystnej. 
Książę Milan nie mógł znaleść gabinetu, 
któryby zastąpił Risticza, bo owa mniema- 
na kryzys ministeryalna była tylko grą, 
którą widzowie — końsułowie zagraniczni, 
wzięli za rzeczywistość. 

Gabinet petersburski nie poprzestaje je- 
dnak na pewności opieki Niemiec, czyli właści- 
wie sojuszu trójcesarskiego, lecz zmierzył kro- 
ki swoje ku Anglii, nie tyle żeby jej powol- 
ność dla powstania i Serbów uzyskać, jako 
raczej, aby ją o swojej bezinteresowności 
przekonać, a w imie uczuć humanitarnych 

a własnych jej interesów na Wschodzie u- 
czynić ją przychylniejszą dla ludów chrześci- 
ańskich w Turcyi. Już w części ideę tę pro- 
paguje publicystyka londyńska, wpływając 
na opinię publiczną, jak to niedyś czyniła 
dla Greków; już whigi zaczynają w tym 
duchu zapatrywać się na stan rzeczy w Tur- 
cyi. A lubo nie ma na teraz mowy 0 zmia- 
nie ministeryum angielskiego, wszelako do- 
strzegać się daje poniekąd jego zużycie się, 
Jego spracowanie się, czego Świadectwem 
przeniesienie Disraelego do Izby lordów, że 
niepominiemy i tej uwagi, iż gabinet tory- 
sów od dawna nie dzierżył władzy tak 
długo jak obecnie. Z tego więc wszystkiego 
może wyczekiwać gabinet petersburski pe- 
wnej zmiany zapatrywania się w Anglii, a 

to wie, czy także nie zmiany rządu. 

Cokolwiekbądź, przewlekanie wojny serb- 
sko-tureckiej jest w tej chwili nakazane 
przez politykę rosyjską, nie mówiąc już 
0 jakiej nieprzewidzianej, ale nie mogącej 
być już niespodzianką nowej katastrofie 

 stambulskiej, czy to pałacowej czy gabine- 
towej, któraby mogła także wpłynąć na dal- 
Rzy przebieg sprawy serbskiej. Korespon- 

enci nasi stambulscy wcale nie ufają w trwa- 
łość dzisiejszego stanu rzeczy, a na ich ob- 
serwącyach mamy powód polegać. 


Petersburg 12 sierpnia. 


 Jażem wam wspomniał, że królewicz Humbert i 
żona jego ubiegali się o popularność podczas pobytu 
swego w Rosyi. Zaledwie śmieją tu opowiadać sobie, 
jak się do tego brali, bo rzecywiście uciekali się do 
Środków nie zupełnie odpowiednich wysokiemu sta- 
nowisku swemu. Szczególnie księżna nieprzebierała 
w sposobach, byle tylko pozyskać sympatyą Rosyan. 
W Moskwie naprzykład udała się najprzód do cer- 
kwi Matki Boskićj Iwerskićj, dla którój lud ma cześć 
szczególną; uklękła pobożnie przed ikoną i całowała 
krzyż, podany jéj przez popa. W tem samem mie- 
ście księstwo oboje poszli do restauracyi Tiestowa i 
kazali sobie podać obiad à la russe, złożony z sa- 
mych ludowych moskiewskich potraw, tak prostych, 
że z pewnością nie mógł on im smakować, ale go 
zjedli. W Kijowie znowu zwiedzali pieczary, mona- 
ster i cerkiew Ławrską i zrobili wizytę metropolicie, 
który ofiarował księżnój na błogosławieństwo obraz 
św. Małgorzaty. h 

Jeżeli księstwo Piemonccy zdołali stać się popu- 
larnymi przez rozmaite sposoby, to nie można tego 
powiedzieć © królach Duńskim i Greckim. Pierwszy 
prawie niepokazuje się publicznie, bo zamierza prze- 
pędzić miesiąc W Rosyi zupełnie prywatnie w kole 
rodzinnem. Drugi zaś nie może być sympatycznym 
dla Rosyan, bo opuścił swój kraj właśnie w chwili, 
kiedy Słowianie mogą potrzebować mó na snie 
korzyść ze strony Grecyi. Zresztą, jak się zdaje, 
Grecy nie mają - chęci robić interesa dla  Rosyi, 
wspierając jój projekta nieprzyjazne Turkom. 

Tymczasem składki i demonstracje na korzyść 
Serbów odbywają się nieustannie, dzięki gorliwemu 
popieraniu ze strony rządu. Sama cesarzowa zajmu- 
je się ekwipowaniem partyj lekarzy i Sióstr Miło- 
sierdzia. Wczoraj przyjmowała w pałacu Peterhof- 
skim księżnę Natalię Szachowską, która już wyje- 
chała do Serbii dziś po południu w towarzystwie 20 
kobiet, które wiezie swoim kosztem. Cesarzowa pro- 


wane mianowicie przez Gruicza, jednakowoż ten opór | P 


cgantów, 
licyą |... 
puściła 
tem do wysokićj protektorki Towarzystwa Krzyża 
czerwonego. ; , 

Baron Stieglitz wniósł do kasy komitetu słowiań- 
skiego 2 miliony franków na rzecz rannych Serbów. 
Opowiadają, że Cesarz, wzruszony do głębi tym czy- 
nem, uściskał bankiera ze łzami w oczach, i że ten 
przyrzekł wypłacać co miesiąc do kasy 1°% Od zy- 
sków ze swoich banków. 

Kwestyę ochotników poruszono już także. Następca 
tronu opiekuje się oficerami, którzy objawiają chęć 
wyjazdu do Serbii. Lecz oto fakt, który przekonywa, 
że rząd rosyjski zajmuje się kwestyą czynnie, po- 
mimo wżględów dyplomatycznych: oficerowie, uda- 
jący się do Serbii, chociaż opuszczają służbę, nie tra- 
cą jednak płacy. Nikt tu zresztą niepowątpiewa o ce- 
lu, do którego dąży Rosya; pomimo upewnień urzę- 
dowych nie można się wahać w sądzie, widząc jéj 
postępowanie. A oto jeszcze fakt znaczący: jeden 
miesiąc w armii serbskićj będzie zaliczony przez rząd 
rosyjski za pół roku służby w Rosyi i każdy ocho- 
tnik otrzyma 300 rubli na koszta podróży. 

Tradnićj daleko idzie wysyłanie ochotników szore- 
gowców. Lud nie czyta dzienników, trudno mu więc 
wytłómaczyć powód, dla którego miałby iść bić się. 
olicya nie pozwala otwierać jawnych biór wer- 
bunkowych, gdyż to sprzeciwiałoby się neutralności. 
Więc zbierają się partye na dobrój wierze, a Syn 
Otieczelstwa ogłasza doniesienia następne: „Poszu- 
kują się towarzysze podróży do Serbii. Osoba, która 
to ogłasza, jest prostym żołnierzem“ itd. 

Mówią też wiele o znacznych pieniądzach, które 
zbiera, kwestując po ulicach mały książę, syn care- 
wicza. Czyni to niby incognito, lecz wszyscy pozna- 
ją go łatwo, bo jest bardzo podobny do swój matki. 
Mówią nawet, że odbyła się bardzo żywa rozmowa 
w tym przedmiocie między Carem a carewiczem. 
Jednak mały książę nieprzestaje zbierać składek, 
zawsze w towarzystwie kilku dam dworskich. 


Londyn 15 sierpnia. 


Wielkie i potężne wpływy, skłaniają obecnie rząd 
angielski do wdania się między Turcyę i Serbię. 
Mniemają że foreign office jest przekonanym, iż na- 
stała teraz konieczność wzięcia inicyatywy, którą 
w braku Anglii, podejmie Rosya, dla zapewnienia 
się o odpowiednich warunkach pokojowych, i że lord 
Derby oświadczył, że zbliżyła się chwila, w której 
starać się trzeba o jakąkolwiek interwencyę. | 

Okrucieństwa w Bułgaryi obudziły opinię publiczną 
i nawet sam rząd widzi konieczność 


ze strony Rosji, EE KOTZYBA 
Czarnogóreów, jest dzisiaj, więcej niż kiedykolwiek 


frakcya ta gabinetu poradzi Turcyi, by sama od sie- 
bie nadała Serbii warunki pokojowe bardzo liberalne, 


i uczynienia jej zupełnie i - 
pliwości, że Dns rada zostanie udzieloną Turcyi, 


Trzeba, żeby nie tylko Turcya zupełnie pobiła Ser 
bów, ale aby propozycye pokojowe nastąpiły zaraz 
jęstwie. ą ; 

PW skutek tego przywięzują tu wielkie znaczenie 
do deklaracyi złożonej w_ piątek wieczór w izbie 
przez podsekretarza stanu Bourke, w obecności Dis- 
raelego. Bourke wyraził nadzieję, że Serbia nieutraci 
wolności, tak drogo niegdyś nabytej, i że jakikol- 
wiek wzięłaby wojna obrót, rząd angielski nie pozo- 
stanie obojętnym na los ludności chrześciańskiej 


Belgrad 15 sierpnia. 


Książę Milan przybył nagle do Belgradu. Nie po- 
E publiczności, która bardzo źle dla niego 
usposobiona, udaje, że nie wie o jego przybyciu. 
Rozgłaszano między ludem, że przyjechał tylko z po- 
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się na prowincye. Administracya rządowa całkowicie 
zdezorganizowana, od ośmnastu miesięcy urzędnicy 
nie otrzymali żadnej płacy, a większość Turków w 
stolicy i na prowineyach jest urzędnikami rządowy- 
mi. Wiadomo bowiem, że Turcy pogardzają bandlem 
i przemysłem, zostawiając go Grekom, Ormianom i 
Persom. Słowem, Turcy potrzebują pokoju, zanim 
pomyślą znów o nowych zdobyczach w Europie. Zua- 
jomy mi finznsista obliczył, że po przebyciu ostatnie- 
go kataklizmu, Turcya potrzebowałaby 40 do 50 lat 
pokoju, aby mogła dojść do wypłacenia procentu od 
długu publicznego. Wprawdzie drukują z wielkim 
pośpiechem w mennicy trzy miliony liwrów papie- 
rów tureckich, które rząd postanowił puścić w obieg, 
nie w cela pomnożenia budżetu wojennego, lecz ja 

twierdzi, w celu zaradzenia brakowi monety w obie- 
gu. Postanowiono wypłacić urzędnikom z ośmnastu 
miesięcy zalegającej pensyi, jeden miesiąc, co wy- 
niesie około 500,000 liwrów; reszta emisyi 2, mi- 
liona, będzie zapewne zamienioną na złoto przez 
baukierów z Galaty, którzy się podjęli puszezenia 
w obieg tej monety. Chwilowy to tylko środek; wszy- 
sey są przekonani, że ta moneta fikcyjna przyczyni 
się jeszcze do deprecyacyi papierów tureckich, jak- 
kolwiek dziś, chodziłoby o podniesienie zaufania i 
możność użycia kredytu; lecz skarb ottomański nie 
zatrzyma się na tej emisyi trzech milionów ; potrze- 
by państwa są tak wielkie, a wydrukowanie papiero- 
wej monety tak łatwe l... Nie myślę, aby się powtó- 
rzyła w Tarcyi deprecyacya asygnatów francuskich 
r. 1790 do 96, kiedy to para butów kosztowała od 
8 do 10 tysięcy fe. asygnat i kiedy w niektórych 
miejscowościach 100 liwrowy asygnat miał dwa liardy 
wartości; ale z pewnością liwr brzęczący turecki doj- 
dzie kursu 250—300 ze 140 jaki ma teraz. Takie 
jest zdanie najbieglejszych finansistów. 

Raport Dr. Leiterdorfa uspokoił nieco umysły co 
do choroby sułtana. Murad V' nie powrócił do zdro- 
wia, ale cierpienie umysłowe jakiemu ulega, nie jest 
na tyle grcźae, aby wymagało zastąpienia go bra- 
tem Abdul Hamidem. Zresztą dzienniki zanadto się 
zajmowały sprawą zmiany tronu; pałac cesarski ma 
tu teraz drugorzędne znaczenie; sułtan Murad rządzi 
mniej niż król konstytucyjny, a jakkolwiek ma być 
enargicznym jego domniemany następca Abdul Ha- 
mid, nie zdołałby on zmienić tego położenia. Panami 
dnia w Konstautynopolu są obecnie jenerałowie, wła- 
dze wojskowe i seraskierat; żywioł cywilny całkiem 
zeszedł na drugie pole. 

Zrozumiał położenie jako człowiek rozumny Midhat 
pasza, prezes gabinetu, i ogłosił, że projekta refor- 
my odkłada do lepszych czasów. Wracając m pz e 
wd RPA a pi go 
po spokojnych wodach Bosforu. Miałem sposobność 
przed trzema dniami spotkać się na parowcu z jach- 
tem cesarskim i widzieć młodego sułtana dość z bli- 
ska. Bardzo się zmienił od wyniesienia na tron; jest 
wybladły; ma wzrok przygasły i wyraz zmęczenia. 
Symptomata zapowiadające obłąkanie nie ustają, ale 
jeszcze pomięszanie zmysłów nie nastąpiło. A zresztą 
czyliż to jego stryj Abdul Azis nie uchodził za zu- 
pełnego waryata? ale są sposoby ułożenia się z ka- 
lifatem. | 

Ministerynm wojny wysyła codziennie nowe bandy 
Czerkiesów i baszybozuków do Bułgaryi i na teatr 
wojny; rząd ma zwyczaj w swoich dziennikach wy- 
rażać się o popełnionych okrucieństwach „mniemane*, 
zamyka zaś te dzienniki, które o nich donoszą; do- 
strzegać jednak można w raportach autentycznych, 
że zabić chrześcianina, jest zawsze dla żołnierza tu- 
reckiego czynem pobożnym i zasługą; p. Barrois 
Francuz, kawaler legii honorowej, który Świeżo prze- 
jechał przez Rumelię, ogłosił tutaj sekretnie drukiem 
sprawozdanie ze swej podróży, gdzie stwierdza doko- 
nane okrucieństwa, którym zaprzeczają Turcy i ich 
europejscy przyjaciele; zapewne to sprawozdanie do- 
się znów dziećmi Islamu, chwycimy wszyscy za broń | stanie się do prasy europejskiej. Postępowanie żoł- 
od trzynastoletniego chłopięcia, aż do starca siedem- | nierzy muzułmańskich zasługuje na powszechną po- 


dziesięcioletniego, i jak przed pięcią wiekami stawi- | gardę. RYB 

liśmy czoło całemu Światu, tak znów uczynimy te-| Wybuchły zamieszki na Krecie między muzułma- 
raz. W r. 1858 przyjęliśmy wprawdzie przymierze | nami a cheześcianami. Rząd centralny odrzucił pe- 
anglo- francuskie. Lecz wtenczas nie mieliśmy jeszcze |tycys Kreteńczyków, w których oni domagali się o- 
zorganizowanej armii według nowego systemu wojny | głoszenia statutu z r. 1864, który miał zaprowadzić 
i niewskrzesiliśmy jeszcze wtenczas ducha islami- | równouprawnienie. Gubernator wyspy zażądał posił- 
zmu. Dziś jedno i drugie jest już faktem, i dla tego|ków z Konstantynopola, w skutek wzburzenia, jakie 
czujemy się dość silni oprzeć się wszystkim. ..“ Wa-| wywołało odrzucenie petycy!. Flota turecka otrzymała 
kit pisał tak przed miesiącem, a więc przed zwycię- | rozkaz krążenia po wodach greckich, w przewidywa- 
stwami tureckiemi w Serbii. Dziś, gdyby nie to, że|nin, że Grecja mogłaby dostarczyć pomocy powstań- 
w skutek polemiki z innym dziennikiem tureckim |com. Kreteńczycy mogliby dziś figla wypłatać Tur- 

kom, wciągając Greków do wojny z islamizmem. 


uległ konfiskacie, Wakit mówił by o warunkach, ja- ; , á m. 
kie Porta-winna nałożyć Europie całej i wyrażałby| Mówiono tutaj, że przybędzie ks. Kdynburski z jð- 
usposobienie panujące między ludnością mahometań- denastoma oficerami floty angielskiej w Bezika, lecz 
ską. Jakżeż więc pogodzić zasadę utrzymania bądź |zdaje się, że syn królowej Wiktoryi otrzymał rozkaz 
co bądź nietykalności Serbii, zasadę którą przypisu- |nieopuszczania okrętu, którym dowodzi, gdyż jego 
ją mocarstwem, europejskim z przekonaniem: Turków, | ukazanie się W Konstantynopolu, mogłoby przypomi- 
że powini wyprowadzić największe korzyści ze zwy- nać projekt, krążący w czasie jego zaślubin z córką 

cesarza Aleksandra. Wiadomo, że mówiono wtenczas 


cięstwa nad Serbią. W najwyższych kołach w Stam- 8 
bule mówią już o zaprowadzeniu nowego paszaliku |o wskrzeszeniu cesarstwa chrześciańskiego wschodnie- 
go z tym księciem na tronie, coby miało pogodzić 


w Belgradzie, a przynajmniej o rozłożeniu silnych ; 
garnizonów tirokich w warowniach księstwa. To|antagonizm Anglii z Rosyą. 
rzecz pewna, że W. Wezyr, któryby na wypadek zwy- 
cięstwa przyznał ustępstwa dla Europy w celu uzy- 
skania pokoju, uchodziłby tu za zdrajcę Islamu, za 
„ajenta rosyjskiego*, jak się tutaj zwykli wyrażać. 

A jednak każdy wielki Wezyr musi dojść do prze- 
konania, że ratunek państwa zależy od zawarcia spie- 
sznego pokoju, pokoju d tout prue. Nie można się 
oddawać złudzeniom. Ostatnie zasoby budżetu już 
wyczerpnięte, a skarb państwa pusty. Z największą 
trudnością przychodzi rządowi dostarczyć pieniędzy, 
aby armie nie umierały z głodu i ochotnicy, których 
powołano w imie obrony wiary i ojczyzny. Potrzeba 
ciągle zaopatrywać magazyny w żywność i amumicyę, 
a dziś niczego rząd turecki nie może otrzymać od 
dostawiaczy europejskich i amerykańskich tylko pła- 
cge gotówką. Widoki na przyszłość nie są Świetne. 
Nie zrobiono zasiewów tak w europejskiej jak i w azya- 
tyckiej Turcyi w oczekiwaniu wojny, a zresztą brak 
było rąk do uprawy; prowincye europejskie są zni- 
szczone. Rzezie i emigracya ludności zmniejszyły o 
wiele liczbę podatkujących w Bułgaryi, Bośnii i Herce- 
gowinie. Nie można się przeto spodziewać wielkich 
dochodów w tym roku dla skarbu. 

Anarchia i nędza pannje w Stambule i rozpościera 


wodu słabości żony, na co publiczność odpowiada, że 
książę Serbski nie jest lekarzem. Obiegają nawet po- 
głoski, wychodzące od dworu, że istnieje projekt 
wysłania księżnej do Wiednia. Inni znowu twierdzą, 
że książę uda się tam wraz ze żoną. Pogłoski te 
potwierdzają z drugiej strony wieść, utrzymującą, że 
Porta złożyła w Belgradzie deklaracyę, w której mó- 
wi,.że nigdy nie będzie układać się o pokój z księ- 
ciem, lub jakimkolwiek jego ministrem, lecz tylko 
z skupczyną. Otóż książe sam przygotowuje zwołanie 
skupczyny pełnej, w której wezmą udział prawie 
wszyscy znaczniejsi obywatele kraju. 

Wczoraj odbyła się wielka rada ministrów wzmo- 
eniona przez wszystkich wrzekomych mężów stanu, 
obecnych w Belgradzie. Różnica główna między uzpo- 
sobieniem księcia, oświadezającego się za pokojem, a 
Risticza zwolennika wojny, wywołała na tem posie- 
dzeniu burzliwe zajścia. Risticz oskarżony przez księ- 
cia, że wraz z przywódzcami omładiny przygotował 
wojnę, zwalił całą odpowiedzialność na księżną, twier- 
dząc, że ona swemi ciągłemi stosunkami z Rosją, 
popychała naród do wojny, sprowadzając ztamtąd 
broń i pieniądze. Risticz zażądał w końcu dymisyi, 
której jednak do tej chwili książę jeszcze nie przyjął. 

Książę jest jak zwykle niezdecydowanym. Pomimo 
tego, że ciągle zapewniają, że spędza czas na nara- 
dach z konsulem rosyjskim, tak on jak i cała lu- 
dność jest bardzo rozdrażnioną przeciw Rosyi. Car 
Aleksander wystosował do księcia własnoręczne pi- 
smo, w którem tłómaczy się, że na teraz nic nie 
może dla Serbii uczynić, będąc związanym z innemi 
mocarstwami. Treść tego listu miała zdecydować 
księcia do zaniechania wszelkich stosunków z Rosyą, 
natomiast udał się on do konsulów austryackiego i 
angielskiego z prośbą o interwencyę obu tych mo- 
carstw. Konsul angielski powtarza mu zawsze jedną 
piosnkę; wejście bezpośrednio w układy z Turcyą. 
Konsul austryacki nie posiada, jak się zdaje, żadnych 
instrukcyj. 

Na polu walki nie-ma nie nowego, tylko Czerna- 
jew wydał raport, w którym powiada, że po strace- 
niu jednej bitwy na równinach Morawy, musi nastą- 
pić z jego strony kapitulacya. 


Konstantynopol 15 sierpnia. 


Od kilku dni nie mamy tu żadnych wiadomości 
o korpusach armii, które wkroczyły do Serbii i zdo- 
były Kniazewacz, lecz ludność mahometańska Kon- 
stantynopola nie niepokoi się tem milczeniem. Bu- 
letyny zwycięzkie, które donosiły, jakoby Serbowie 
uciekali w popłochu za zbliżeniem si wójsk tu- 
reckich, wpoiły tutaj przekonanie, z KSIĘŻYC 
jest niezwyciężony. Zresztą generałowie ottomańscy 
w swych buletynach, zaręczali, że nie należy brać na 
seryo wojny z wasalami. Wszak na parę dni przed 
przegraną nad Wrbicą, której w prawdzie zaprze- 
czają dotąd dzienniki stambulskie, Muktar pasza tele- 
grafował, że rozpoczyna pogoń za nieprzyjacielem, 
który nie jest godnym odwagi Osmanów. Co lepsza 
Bassiret, jeden z dzienników tureckich najbardziej 
rozpowszechnionych, utrzymywał świeżo, że Serbowie 
nie umieją używać karabinów, że ich oficerowie są 
tchórze, a jenerałowie głupcy, na co znów odpowia- 
dał Courier d'Orient, dziennik francuski wychodzący 
w Pera a który później został już zamknięty, że je- 
żeli tak jest, to nie ma wielkiej zasługi zwyciężyć 
takiego nieprzyjaciela. Aby dać próbkę ignorancji 
dziennikarzy tureckich, powiem wam tylko, że ten 
sam Basstret myślał, że Berno jest stolicą Belgii. 
Cóż powiedzieć kiedy takie dzienniki tureckie grożą 
Europie potęgą Isłamizmu. I tak czytamy we Wakit, 
innym dzienniku bardzo wpływowym w Stambule, co 
następuje: „Europa nieprzestaje nas uważać za bar- 
barzyńców, więc dobrze! staniemy się nimi na no- 
wo! zrzucimy z siebie starego człowieka i staniemy 
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N. Pan pozwolił Franciszkowi Tomkowi, star- 
szemu radcy budownictwa we Lwowie, przyjąć i no- 
sić order rosyjski św. Anny drugiej klasy, Adolfowi 
Grossowi zaś starszemu inżynierowi w Tarnobrzegu 
tenże sam order trzeciej klasy. 


Wiedeń 20 sierpnia. W początkach września 
odbędą się pod Nikolsburgiem (na samej granicy Mo- 
rawy) wielkie ćwiczenia wojskowe, na których ma 
być wypróbowaną nie tylko dzielność wojska na wy- 
padek wojny, ale i stan wszystkich urządzeń do prze- 
wozu wojsk. W tym celu odbędzie się także próba 
kolei żelaznych, dla przekonania się, czy nabrały już 
dość wprawy w transportach wojskowych. Będą one 
obowiązane jednego dnia (8 września) do Nikolsbur- 
ga dostawić 26,000 wojska, do miejsc stałego kwa- 
terunku. W ówiczeniach tych wezmą udział prócz 
N. Pana, arcyksiążęta Rudolf, Albrecht, Reiner 
i Karol Ludwik. 

— W sprawie uwięzienia deputowanych Mileti- 
cza i Kasapinowieza ogłoszono dopiero teraz nakaz 
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aresztowania, chociaż obaj są uwięzieni od pięciu ty- 


' godni. Nakaz ten potwierdzony przez sąd peszteński 


brzmi jak następuje: „Nakaz sędziego Śledczego u- 
więzienia Dra Mileticza i Dra Kasapinowicza 
zatwierdza się zupełnie z następujących powodów: 
Z śledztwa karnego pokazuje się, że oskarżeni posta- 
nowili dostawić księciu Serbskiemu oddział ochotni- 
ków złożony z 20,000—30,000 ludzi, obywateli serb- 
skich, a poddanych węgierskich, na wojnę przeciw 
Turkom. Celem wykonania tego projektu, w końcu 
maja b. r. byli obecni w Belgradzie na zjeździe, 
na którym podburzano przeciw całości Węgier i spo- 
kojowi publicznemu. Postępowanie podobne stanowi 
według artykuła VII z r. 1715, zbrodnię zdrady sta- 
nu. W skutek tego, tak śledztwo karne, jak i uwię- 
zienie oskarżonych, jest usprawiedliwionem. * 

— Podczas przejazdu ks. Humberta przez Nabre- 
sioje, kilku Włochów, poddanych austryackich dopu- 
Ściło się miestosownych demonstracyj, grożących je- 
dacsi monarchii; w skutek tego przeprowadzono ści- 
słe śledztwo i aresztowano kilku najzapaleńszych u- 
czestników tych manifestacyj. Jak donoszą z Wiednia 
do prażskiej Politik, dziennikom włoskim Pungolo 
i Secolo odmówiono debitu pocztowego. 

— W ostatnich czasach tak dzienniki wiedeńskie, 
jak i Narodni Listy rozszerzały pogłoski, że stron- 
nietwo staroczeskie rozbiło się na dwa obozy: Skrej- 
Bzowskiego i Riegera. Skopułem miała tu być pole- 
mika Politik z deputowanymi morawskimi, którą 
Pokrok stanowczo potępił. Była to sprawa czysto 
osobistej natury, której wina spadała li tylko na 
Skrejszowskiego, nigdy zaś na całe stronnictwo, niemo- 
gące być odpowiedzialnem,. za pojedyncze jednostki. 
S rawa ta została załatwioną, oświadczeniem Politik 
zamieszczonem na czele dziennika, że w niczem by- 
uajmniej nie różni się od zasad dziennika Dra Rie- 
gera i że jak w przeszłości, tak na przyszłość soli- 
darnie będzie z nim postępować. Dziennik Skrejszow- 
skiego rozbierając wszystkie ważniejsze punkta osta- 
taich wewnętrznych wypadków czeskich udowadnia, 
że w kwestyach zasadniczych ani na włos nie odstę- 
dował od programu całego stronnictwa. 

— Ustawa o kwateruaku wojskowym stanowi od 
dłaższego czasu przedmiot prac przygotowawczych 
w właściwych władzach centralnych. Główne zasady 
ułożone zostały ' przez. ministerstwo wojny w poro- 
zumieniu z węgierskim ministrem obrony krajowej. 
Juryzdykcye węgierskie oczekują, jak donosi Pester 
Łloyd, niecierpliwie tej ustawy. Ministerstwo wę- 
gierskie otrzymało niedawno pisma, w których gmi- 
my oświadczają gotowość do budowania koszar. Po- 
nieważ jednak gminy te wśród obecnych trudnych 
stosunków finansowych nie mogły zdobyć się na ofia- 
ry pieniężne wynoszące 50—100,000 zł., przeto po- 
zostało pytanie, czy z różnych fanduszów wojsko- 
wych mie możnaby udzielić tym gminom pożyczek 
amortyzacyjnych. 

— Do Pester Lloyda piszą z Wiednia, ża celem 

zapewnienia armii potrzebnych sił oficerskich, mają 
być w przyszłości przypuszczeni do kadeckich egza- 
miaów także tacy kandydaci, którzy nie ukończyli 
szkoły kadeckiej, wszyscy wykształceni żołnie: ze z do- 
brą konduitą, wszyscy krajowcy z odpowiedniem 
wykształceniem i s rę uzdolnieni, wreszcie pod 
temi samemi warunkami i obcokrajowcy, którzy po 
uzyskanem zezwoleniu cesarskiem zgłaszają się do 
armii. Egzamina odbywające sie raz w roku, z wy- 
jątkiow wypadhu iuobilizacyi, obejmują przedmiot 
obowiązkowe w szkołach kadeckich. Odpada tylko 
znajomość drugiego nie-niemieckiego języka. 
Corr. Orientale donosi, ze 8go b m. nade- 
szła do Stambułu odpowiedź rządu austryacko-wę- 
gierskiego na protest Porty, z powodu zamknięcia 
portu kleckiego. Rząd austryacko-węgierski ponownie 
zaznacza swoje niezaprzeczone prawo do tego portu 
i oświadcza, że protest nie kwalifikuje się do przy- 
jęcia ani treścią ani formą. Porta powinna cofaąć 
ten protest, gdyż w przeciwnym razie rząd austrya- 
cko-węgierski byłby zniewolony prowizoryczne zam- 
knięcie zmienić w stałe i nieodwołalne. 


Rosya. 


Daily News pisały niedwano, że jeżeli klęski wojsk 
serbskich w wojnie z Turkami oś się przedłużać, 
Rosya wkrótce zadziwi Europę interwencyą śmiałą, 
czując, że utraciłaby na zawsze wpływ swój na Sło- 
wian południowych, gdyby pozostawiła Serbię jéj 
nieszczęśliwemu losowi. Przeciwnie zaś France po- 
dała wiadomość, że poseł rosyjski ks. Orłow przed 
wyjazdem z Paryża powiedział : „że Rosya zachowa 
pokój w Europie, ponieważ cesarz Aleksander pra- 
gnie pozostać wiernym swemu słowu, a ks. Gorcza- 
kow nie zmieni polityki, wedle którój postępował od 
czasu traktatu paryskiego.* Zestawiając z sobą po- 
wyższe dwie sprzeczne wersye o postawie rządu ro- 
syjskiego w stosunku do kwestyi wschodnićj, St. Pie- 
tierburskija Wiedomosti z d. 3 (15) sierpnia mó- 
wią: „że pomimo sprzeczności pozornój, powyższe 
wiadomości dają się jednak pogodzić z sobą“, i ro- 
zumuje o tem w sposób następny: „Że Rosya broni 
ibronić będzie interesów Słowian południowych, nie- 
podlega żadnój wątpliwości. Wszystkie (?) czynno- 
ści dyplomatyczne gabinetu petersburskiego w ciągu 
bieżącego stulecia dowodzą, że Rosya czuła się za- 
wsze w obowiązku bronienia swoich współwierców i 
wsptłplemieńców przeciw despotyzmowi Turków. Je- 
żeli Grecya została usamowolnioną, jeżeli Serbia i 
Rumunia uzyskały większą niezależność, jeżeli Czar- 
nogóra nie została pochłoniętą przez Turków i jo- 
żeli w ogóle w ciągu tego stulecia Słowianie turec- 
cy d znawali jakiejkolwiek ulgi, to wszystko zawdzię- 
czają wyłącznie Rosyi, która niezaniedbywała żadnój 
sposobaości, aby podjąć głos za Słowianami i uzy- 
skać dla nich u Porty, co tylko uzyskać się dało. 
Nie zawsze, co prawda, usiłowania dyplomacyi rosyj- 
skićj otrzymały pożądany skutek; często Porta cofała 
ulgi i przywileje nadane Słowianom w skutek wsta- 
wienia się Rosyi; lecz temu winnna Europa, która 
podejrzliwością swą i niewiarą w szczerość i prosto- 
tę postępowania Rosyi, paraliżowała jój zamiary, u- 
daremniając nawet ofiarę krwi, którój Rosya nie szczę- 
dziła nigdy dla polepszenia losu swych braci sło- 
wiańskich na Wschodzie. Teraz jednak stan rzeczy 
zupełnie jest inny. Europa już nie wierzy w może 
bność odrodzenia się Tarcyi i niezapatruje się nie- 
przyjaźnie na usiłowania Rosyi przyniesienia pomocy 
Słowianom, więc Rosya nie będzie już potrzebowała 
prowadzić wojnę dla zniewolenia mocarstw europej- 
skich do obrony chrześcian, którym Turcy grożą zu- 
pełną zagładą. Jeżeli więc rząd rosyjski przyjmie na 
siebie pośrednictwo dla zakończenia wojny serbsko- 
tureckićj, to inne państwa nieodmówią jéj wtem po 
mocy, nawet Anglia wyrzecze się zasady nieinter- 
wencyi, tak już osławionój i zdyskredytowanćj, że 
stosować jéj dalój niepodobua. Dia téj więc przyczy- 


ny doniesienie Daily News o rychłćj interwoncyi 
Rosyi do spraw wschodnich, niema charakteru wojo- 
wniczego, jaki jéj starają się przypisywać nieprzyja- 
ciele i niesprzeciwia się bynajmniój zapewnieniom po- 
koju przypisywanym przez Ła France ks. Orłowo- 


wi. Słowianie południowi mogą być pewni, że Ro- 
sya nieopuści ich w żadnym razie, że stawi czoło 
niebezpieczeństwu nawet w obronie swych braci, lecz 
do podobnój ostateczności nieprzyjdzie, ponieważ ża- 
dne z państw europejskich, niewyłączając nawet An- 
giii, niema wcale powodów wypowiadać wojny Rosyi 
za nienaruszalność Turcyi, w którą dziś nikt nie 
wierzy.“ 

.— W dzienniku Kawkaz, wychodzącym w Tyfli- 
sie, umieszczone jest sprawozdanie urzędowe władz 
miejscowych „o buncie zbrojnym ludu wiejskiego w 
gubernii Kutajskiej, powiecie Zugdickim*. Fakt ten 
„pierwszorzędnej doniosłości*, jak go raport urzędo- 
wy nazywa, opisany jest w sprawozdaniu powyższem 
bardzo szczegółowo. Podajemy go w streszczeniu, 
głównie ze względu na obiegające po Europie wieści 
o mahometańskim charakterze tego ruchu. 

Przyczyną zaburzeń miały być nieporozumienia, 
wynikłe z warunków umowy zawartej przed dziewię- 
cią laty między księciem Dadiani, właścicielem dóbr 
Lia i Pachulani, a włościanami tych osad, skutkiem 
czego, zamiast robocizny w naturze, należała się w 
tym roku właścicielowi od włościan płaca gotówką 
za ziemie im wydzielone. Opłaty tej włościanie ui- 
ścić nie chcieli, pomimo nakazu władz, trwając w 
błędnem mniemaniu, że żadnych czynszów płacić nie 
powinni, bo ziemia stała się już ich własnością. Spra- 
wa ciągnęła się długo; starali się przełamać upór 
włościan sędzia pokoju (mirowoj pośrednik), urzę- 
dnik delegowany w tym celu z juryzdykcyi włościań- 
skiej gubernialnej, nareszcie sam gubernator, lecz 
wszystko napróżno, aż władze ujrzały się w konie- 
czności posłania (w końcu maja) do wsi Lia komen- 
dy wojskowej na egzekucyę. Wejście jednak komen- 
dy do wsi, zamiast uśmierzyć zaburzenie i zniewolić 
włościan do zapłacenia należnych czynszów, miało ten 
skutek, że cała ludność męzka opuściła wieś na raz 
i rozproszyła się po okolicy, podburzając inne osa- 
dy do buntu zbrojnego przeciw władzom. Komen- 
derujący oddziałem wojskowyns, chcąc rozproszyć 
zbierające się w rozmaitych miejscach tłumy, wysłał 
naprzód kilkunastu, potem kilkudziesięciu jezdnych, 
co jednak pozostało bez skutku: groźne tłumy rosły 
codziennie, tak że w parę dni liczono ich do 3000, 
a ku środkowi czerwca powstał zbrojnie cały prawie 
powiat Zugdidzki. Naówczas gubernator Kutajski, po- 
rozumiawszy się z władzą wojskową, wysłał na miej- 
sce rozruchów batalion strzelców pod dowództwem 
półkownika Princa d. 16 czerwca. Batalion ten pod 
miastem Zugdidi spotkał niezmiernie liczne tłumy 
włościan, uzbrojonych w broń palną i sieczną. Obe- 
cni temu spotkaniu Gubernator i urzędnicy do spraw 
włościańskich, przed rozpoczęciem kroków wojennych, 
parlamentowali z włościanami, starając się przekonaćich 
o niesłuszności ich pretensyi i nawrócić do uległości 
władzom. Lecz tłumy, zamiast upokorzyć się, stawa- 
ły się coraz zuchwalszemi i miotały pogróżki. Przez 
pięć godzin komenda wojskowa stała pod bronią 
w polu, czekając na dobrowolne uspokojenie się ludu. 
Gdy jednak rozruchy i krzyki nienstawały, a między 
tłumami dawały się słyszeć pogróżki, że będą strze- 
lać, wojsko zmuszone było dać ognia. Na pierwszy 
wystrzał tłumy odpowiedziały ogniem; lecz po dru- 
gim i trzecim rozprószyły się, pozostawiwszy na pla- 
cu 14 trupów i 35 rannych. W batalionie zaś strzel- 
ców raniony był jeden żołnierz i zabity jeden koń. 
Ta smntne przeiście kończy Kaukaz miało jednak 
skutki najlepsze: zaraz nazajutrz bowiem wszystkie 
wsie zbuntowane, jedna po drugiej, zaczęły objawiać 
żal i prosić o zmiłowanie. Osady Lia i Pachulani 
wniosły niezwłocznie należne czynsze. Dziś spokojność 
przywrócona w zupełności i wojska wróciły na swo: 
je leże. . 


Teatr wojny. 
Serbskie pole walki. 


W chwili, gdy armia turecka walcząca na wscho- 
dniej lini bojowej, wzmocniona posiłkami nadesła- 
nemi podczas kilkunastudniowego jej spoczynku, r 0 z- 
poczyna z nad Timoku i z pod Niżu dalsze działania 
zaczepne przeciwko wojskom serbskim rozstawionym 
na silnych stanowiskach w dolinie Morawy i w pa- 
smie gór przed tą rzeką, stósownem zapewne będzie 
przedstawić teraźniejszy stan, siłę i skład 
tej armii tureckiej. Jednak nadmienić winniś- 
my, że wiadomości o teraźniejszym stanie, składzie 
i siłach wojsk ottomańskich czerpiemy po większej 
części z listów korespondentów niemieckich „z obo- 
zu tureckiego“, którzy naturalnie nie odbywali sami 
przeglądu tych wojsk, lecz o ich składzie i sile opo- 
wiadali im oficerowie tureccy; wiadomości zaś te o 
armii tureckiej możemy porównywać tylko z donie- 
sieniami o niej w dziennikach stambuiskich. Przeto 
sądzimy, że wiadomości te w przesadny sposób przed- 
stawiają siłę wojsk ottomańskich. 

Aimia turecka na wschodniej linii bojowej działa- 
jąca, podzielona jest jak wiadomo na dwa korpusy: 
korpus Achmuda Ejuba paszy, rozstawiony w wię- 
kszej części nad górnym Timokiem w okolicy Knia- 
zewacza i na drodze ztamtąd ku Skrobanicy i Ba- 
ni, a w mniejszej części pod Niżem; i korpus Osma- 
na paszy, stojący nad średnim biegiem Timoku w o- 
kolicy Zajcaru oraz na drodze z Zajearu ku Plani- 
nicy i Bojewac z rezerwą pod Izworem. 

Skład i siła korpusu Achmeda Ejnba pa- 
szy ma być następująca: Piechota liniowa: 15 bata- 
lionów nizamów z Anatolii (t. j. z Turcyi azyaty- 
ckiej), 5 batalionów nizamów w prowincyi naddu- 
najskiej i 5 batalionów nizamów z Arabii z prowin- 
cxi Jemen; każdy z tych 25 batalionów piechoty li- 
niowej liczyć ma od 600—700 żołnierzy. Sześć ba- 
talionów strzelców z Anatolii, każdy po 800 ludzi. 

Piechota rezerwowa czyli obrony krajowej to jest 
redyfy: 18 batalionów rumelijskich a 9 naddunaj- 
skich, każdy po 700 ludzi, 

Jazda regularna: 3 pułki jazdy anatolskiej, każdy 
po 6 szwadronów. Jazda nieregularna: 6000 baszy- 
bozuków z Ramelii, 4000 baszybozuków z Albanii 
t. j. Arnautów i 4000 czerkiesów. 

Artylerya: 11 bateryj artyleryi polowej z Rumelii 
i 6 dział górskich, prócz tego 8 kompanij inżynieryi 
po 140 żołnierzy, : 

Ogółem piechoty 58 batalionów, jazdy regularnej 
18 szwadronów, nieregularnej 14000 baszyboznków i 
czerkiesów i 12 bateryj artyleryi; razem około 60,000 
żołnierzy i 72 dział. i 

Korpus Osmana paszy: Piechota liniowa: 15 
batalionów nizamów rumelijskich, 5 batalionów pié- 
choty liniowej z Egiptu; 6 batalionów strzelców ru- 
melijskich, 25 batalionów redyfów (piechoty rezer- 
kun) a raczej obrony krajowej piarwszego - powo- 

ania). 

Jazda regularna: 3 pułki spachów rumelijskich. 
Jazda nieregularna 7000 baszybozuków i czerkiesów. 

Artylerya: 15 bateryj polowej artyleryi gwardyi i 
naddunajskiej, 1 baterya dział górskich; prócz tego 
batalion inżynierów. 


CZAB z Wtorku 22 Sierpnia 1876. 


Ogółem: 51 batalionów piechoty, 18 szwadronów 
jazdy regularnej, 7000 nieregularnej, 16 bateryj, ra- 
zem około 45,000 ludzi z 96 działami. 

Jeśli rzeczywiście jest taki stan korpusów Achmeta 
i Osmana, przeto armia turecka na wschodniej linii 
bojowej od Niżu do Nikotyna rozstawiona liczyłaby 
około 105,000 żołnierzyi 168 dział; lecz mniemamy, 
że wykaz ten sił ctomańskich ułożony na zasadzie 
wiadomości ze źródła tureckiego, jest przesadzony. 

Oprócz tej głównej armii tureckiej działającej na 
najważniejszej wschodniej linii bojowej przeciw głó- 
wnym siłom serbskim pod naczelnem dowództwem 
jen. Czernajewa, stoją jeszcze w pobliżu południowej 
i zachodniej granicy Serbii dwa oddzielne kor- 
pusy tureckie. Mianowicie korpus Derwisza paszy, 
walczący ma  poładniowo-zachodniej linii bojowej 
przed Nowym Bazarem i Siennicą; i korpus Mustafa 
paszy, toczący od początku wojny małe utarczki po- 
nad Driną, na zachodniej linii bojowej między Zwor- 
nikiem a Bieliną. 
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korespondentów niemieckich z jego obozu, ma być 
następujący : 

Piechota: 10 batalionów nizamów, 22 batalionów 
redyfów, 4 bataliony strzelców ; jazda: 12 szwadro- 
nów regularnej konnicy, a 6000 baszybozuków po 
większej części z Albanii; artylerya: 7 ca dział 
polowych i górskich. Razem około 30,000 żołnierzy 
z 42 działami. 

Korpus Mustafa paszy, którego większa część 
walczy nad Driną przeciw korpusowi serbskiemu 
Alimpicza, a mniejsza część, podzielona na drobne 
oddziały, toczy utarczki z powstańcami bośniackimi, 
których liczba teraz wzrasta, — składać się ma 
z 2 pułków granicznych bośniackich, z 2 batalionów 
strzelców bośniackich, z 8 batalionów nizamów i 8 
batalionów redifów, z 3000 jazdy nieregularnej czyli 
baszybozuków, 24 dział polowych a 4 górskich; razem 
około 20,000 ludzi i 28 dział. 

Według tego wykazu, wojska tureckie działające 
przeciwko Serbiii na trzech liniach bojowych : wscho- 
dniej, południowej i zachodniej, liczą około 155,000 
żołnierzy i 238 dział. Ale w tej liczbie wojsk jest 
tylko około 50,000 nizamów, to jest piechoty linio- 
wej; znaczną zaś część armii składają redyfy, bę- 
dący rodzajem obrony krajowej, czyli landwery pier- 
wszego powołania; jest to piechota wprawdzie wale- 
czna, lecz mniej wyćwiczona niż nizamy; jednę czwar- 
tą zaś część armii stanowi jazda nieregularna, zwa- 
na baszybozukami z różnych prowincyj tureckiego 
państwa, żołnierz odważny, umiejący robić bronią, 
lecz niekarny i niewyćwiczony w obrotach wojennych. 

Do sił i składu tej tureckiej armii czynnej na 
serbskiem polu walki nie są policzone zalogi twierdz, 
z których trzy: Widdyn, Belgradczyk i Niż, leżące 
niedaleko wschodniej granicy serbskiej, są dość silne, 
zaś na zachodniej granicy nad Driną położony Zwor- 
nik i w środku Bośnii leżąca warownia Trawnik, są 
to wałami i ostrokołami otoczone miasta. Załogi 
tych twierdz składają się z kilkunastu batalionów re- 
dyfów i kilka kompanij artyleryi wałowej. 

Według listów z Konstantynopola i z obozów tu- 
reckich, gromadzi się w tyle po za tą czynną ar- 
mią turecką „armia rezerwowa“ w Sofii i Mitro- 
wiey. Jednak mniemamy, że korespondenci czer- 
piący wiadomości z6 zródła tureckiego, przesadzają 
siły Lych rezerw, które już armią rezerwową nazy- 
wają. Rezerwy te zbierają się, jak wspomnieliśmy, 
w obozach pod Sofią w Bółgaryi i w okolicy Mitro- 
wicy w Starej Serbii. Oba miejsca są dobrze wy- 
brane. Przez Sofię przechodzi wielki stary gości- 
niec, wiodący z Konstantynopola przez Adryanopol 
i Philipopolis do Niżu, a następnie do Belgradu; 
prócz tego kolej żelazna z Konstantynopola wzdłuż 
wspomnionego wyżej gościńca przez Adryanopol i 
i Philipopol zbudowana, dochodzi teraz do Tatar- 
Baszardzik o kilka mil od Sofii; przeto do korpusu 
rezerwowego w Sofii gromadzonego i organizowanego 
mogą być szybko przesyłane oddziały żołnierzy z ca- 
łego państwa. Druga wielka droga żelazna w Tur- 
opi. równoległa prawie z pierwszą wyżej wymienioną, 
zbudowana z portu Saloniki przez środek Turcyi e- 
uropejskiej, kończy się dzisiaj po za Kosowem po- 
lem w Mitrowicy w Starej Serbii, o 7 mil od gra- 
nicy niepodległego księstwa serbskiego, na której to- 
czy się walka; przeto także w Mitrowicy mogliby 
Turcy gromadzić łatwo i szybko rezerwy dla armii, 
gdyby w rządzie tureckim była energia a w państwie 
porządek. Dzienniki tureckie i korespondenci przy- 
chylni Turcyi twierdzą, że w Mitrowicy zorganizo- 
wany poprzednio korpus rezerwowy pod dowództwem 
Alego Saiba paszy, wyruszył na linię bojową w sile 
25,000 ludzi, a ciągnąc w kierunku północno-wscho- 
dnim, minął Kursumlię i wkroczył do Serbii między 
Ibar a Morawę, zmierzając na Kruszewacz i zagra- 
żając z zachodniego boku stanowiskom serbskim pod 
Aleksinaczem. Wiadomość ta jest zupełnie mylna 
w swej drugiej połowie. Może korpus Ali Sahiba u- 
tworzony w Mitrowicy, doszedł do granicy serbskiej 
do Kursumlii, ale dalszą drogę zagradzają mu tru- 
dne do przebycia pasma gór bronione przez Serbów. 
Bo pasmami gór otoczyła przyroda ze wszystkich 
prawie stron tę część Serbii, która jest dzisiaj nie- 
podległą, tak, iż jedynym otwartym przez naturę 
przystępem do tego kraju była dolina Morawy buł- 
garskiej czyli „wschodniej* i tą doliną wkracza 
dawniej zwykle do Serbii wojska tureckie, ale w cią- 
gu lat ostatnich zamknęli Serbowie tę bramę od 
Turcyi do Serbii dwoma szeregami umocnień; pół- 
kolem redut zbudowanych około Aleksinacza a w dru- 
giej linii obozem oszańcowanym pod Deligradem. 

Zapewne więc w tę bramę skieruje się Saib, gdy 
równocześnie uderzą na nią Turcy z pod Niżu. 

Nie mamy szczegółowych wiadomości wykazują- 
cych bliżej skład i siłę tak głównej armii 
serbskiej, stojącej na wschodniej linii bojowej, 
jak i dwóch korpusów walczących na południo- 
wej i zachodniej granicach Serbii. Wiemy tylko, że 
główna armia serbska rozstawiona w dolinie Morawy 
od Aleksinacza do Paraczynu, oraz w wąwozach pro- 
wadzących przez pasmo gór do tej doliny, liczyć ma 
obecnie do 80,000 ludzi. Armią tą dowodzi naczel- 
nie jenerał Czernajew, a naczelnikiem jej głównego 
sztabu ma być teraz pułkownik Komarow. Przodo- 
wym oddziałem tej armii broniącym wąwozów z Knia- 
zewacza przez Banię do Deligradu prowadzących, 
jest pułkownik Chorwatowicz; drugim zaś przodowym 
oddziałem broniącym wąwozów wiodących z Zajcaru 
przez Boljewac i Łukowo do Paraczynu dowodzi puł- 
kownik Leszanin. (W wojsku serbskiem prócz jene- 
rała Zacha, nie było dotychczas jenerałów i dywi- 
zyami nawet dowodzili oficerowie mający stopień 
pułkownika). Nie znamy składu i siły ani tych przo- 
dowych oddziałów stojących w górach, ani korpusów 
rozstawionych za górami nad Morawą w Paraczynie, 
w Deligradzie i Aleksinaczu. 

Korpus serbski działający na południowej linii bo- 
jowej przed Nowym Bazarem i Siennicą naprzeciw 
tureckiego korpusu Derwisza paszy, liczyć ma do 
20,000 żołnierzy; lecz bliższych wiadomości o jego 


składzie nie ogłoszono. Dowodzi nim naczelnie, jak 
wiadomo, pułkownik Czolak Anticz, a pod jego roz- 
kazami dowodził był jednym oddziałem , złożonym 
z powstańców bośniackich, archimandryta Dusicz, 
lecz miał już umrzeć z ran odniesionych w boju. 
Dzienniki niemieckie donosiły, że nazwisko Czolak 
Anticz jest pseudonimem, które przybrał rosyjski 
książe Bobryński czyli Boratyński. Wiadomość ta jest 
zupełnie mylna, Czolak Anticz jest rzeczywistem na- 
zwiskiem tego dowódzzy; pochodzi on ze starej ro- 
dziny serbskiej, która odznaczyła się w dawniejszych 
wojnach z Turkami; dziad jego, towarzysz broni 
Jerzego Czarnego, od rany w boju otrzymanej dostał 
przydomek „Czolak*, który przeszedł na jego po- 
tomków. s 

Nie znamy także bliżej sił korpusu serbskiego, 
walczącego na zachodniej linii bojowej nad Driną, 
przeciw Mustafie paszy. Donoszono tylko, że liczyć 
ma także około 20,000 ludzi, że jedna jego część 
trzyma się odpornie w Zworniku serbskim na pra- 
m brzegu Driny, a druga działa zaczepnie w oko- 
licy Bieliny, leżącej na lewym bośniackim brzegu tej 
rzeki, o parę mil od jej ujścia do Sawy i od gra- 
nicy austryackiej. Korpusem tym dowodził dawniej 
pułkownik Alimpicz, lecz go odwołano do Belgradu, 
zarzucając mu nieudolność, a korpusem nad Driną 
dowodzi teraz pułkownik Becker. 

Ogółem wojska serbskie na wszystkich trzech li- 
niach bojowych liczyć mają obecnie około 120,000 
ludzi. Lecz składają się przeważnie, a nawet prawie 
wyłącznie z milicyi, to jest z obrony krajowej, w 
której każdy Serb zdolny do noszenia broni, obowią- 
zany jest służyć podczas wojny, a w pokoju stawać 
corocznie na parę tygodni do ćwiczeń wojskowych. 
Jednak ćwiczenia te nie odbywały się regularnie w 
latach poprzednich, lecz teraz podczas wojny już pół 
tora miesiąca trwającej, milicya ta, złożona z ludzi 
przywykłych do trudów, wyówiczyła się w obrotach 
wojskowyah i jest daleko lepszą, niż była na po- 
czątku wojny. Ta obrona krajowa tworzy piechotę 
zorganizowaną w bataliony po 500 ludzi, z których 
ośm stanowi brygadę, a szesnaście dywizye. Oficera- 
mi są po większej części miejscowi, ale znajduje się 
także w wojsku serbskiem, jak wiadomo, parę set 
oficerów rosyjskich, oraz kilkudziesięciu Serbów i 
Chorwatów, którzy poprzednio służyli w wojsku au- 
stryackiem. Piechota ta uzbrojoną jest obecnie po 
większej części w dawne chasspoty francuskie, zaku- 
pione z Prus. 

W artyleryi polowej służą przeważnie żołnierze z 
i trak wojska, które Serbia utrzymuje w czasie 
pokoju w sile około 10 tysięcy ludzi; działa jej, 
które dawniej widzieliśmy w Belgradzie, były spiżo- 
we, gwintowe, z przodu nabijane; nie wiemy, czy 
obecnie posiada także działa stalowe z tyłu nabijane, 
systemu Kruppa, które miano zakupić w Prusach w 
jego zakładach. Jazdy jest w armii serbskiej bardzo 
mało, bo obecnie podobno tylko parę tysięcy. Wpra- 
wdzie w teraźniejszych wojnach przy wydoskonaleniu 
karabinów i dział, główną bronią jest piechota i ar- 
tylerya, a tem więcej na tak górzystem i less tem 
polu walki, jakie przedstawia Serbia; lecz pomimo 
tego, wspomnione parę tysięcy jeźdźców nie są do- 
stateczne, i brak jazdy czuć się daje. 

Oprócz wojsk serbskich walczących na trzech li- 
niach bojowych: wschodniej, zachodniej i południo- 
wej przeciwko armii tureckiej i dwom jej oddziel- 
nym korpusom, -— działają na tyłach korpusu Mu- 
stafy paszy w Bośnii liczne oddziały party- 
zanckie, złożone z powstańców bośniackich i ocho- 
tników, którzy przedarli się tam pod dowództwem 
pułkownika serbskiego Despotowicza. Ten od- 
dział Despotowicza wzmocnili miejscowi powstańcy, 
tak, że liczyć ma obecnie siedm tysięcy zbrojnych. 
Działa on w środku Bośnii i stoczył kilkanaście po- 
myślaych utarczek z oddziałami wojsk tureckich. 

ostatniej znanej większej potyczce pod Petrowacz 
pobił tureckiego jenerała brygady Selima beja, cho- 
ciaż ten miał parę batalionów regularnej piechoty 
i dwa tysiące baszybozuków. Walka ta pod Petro- 
wacz (której dnia nie wymieniono) trwać miała parę 
godzin. Selim pobity cofnął się, a Despotowicz po- 
zostawiwszy mały oddział w zajętem miasteczku Pe- 
trowacz, ruszył w kieranku ku Serajewu. W miej- 
scach, które przechodzi, ustanawia władze narodowe 
bośniackie. W innych okolicach Bośnii walczą z ró- 
żnem szczęściem oddziały powstańców bośniackich, 
z których najznaczniejszym ma być hufiec Dawido- 
wicza. 

W Bółgaryi, na tyłach głównej armii tureckiej 
ukazał po Ra górach bałkańskich jakiś od- 
dział powstańców bółgarskich, których dowódzca zwał 
się Macedońskim. Lecz teraz nie o nim nie sły- 
chać. Czy są w górach bałkańskich inne oddziały 
powstańców bółgarskich? trudno wiedzieć, gdyż 
wogóle bardzo późno i z trudnością dochodzą głu- 
che wieści do innych krajów europejskich o tem, co 
się dzieje w głębi Bółgaryi. Jawnym tego przykła- 
dem jest, że teraz dopiero dowiaduje się Europa o 
strasznych i wielkich rzeziach dokonanych przez ba- 
szybozuków oraz przez miejscowe władze ottomań- 
skie i miejscową ludność turecką na nieszczęśliwym 
ludzie bółgarskim. 

Jeszcze w pierwszej połowie maja wymordowali 
tam Turcy we wsiach i miastach pod górami bał- 


ły | kańskiemi w okolicy Filippopol, Tatar- Basardżik, Ba- 


tok, do 30 tysięcy ludzi, po większej części kobiet, 
dzieci i starców bółgarskich, a po pierwszych głu- 
chych wieściach o jakiejś rzezi w Bułgaryi, teraz do- 
piero dochodzą do Europy szczegółowe wiadomości 
o tych strasznych mordach. Wiadomości te podane 
głównie przez korespondenta angielskiego do Daily- 
News a także przez innych korespondentów, sad; © 
ne zaś od konsulów amerykańskiego, francuskiego 
i urzędników kolei żelaznej oraz z naocznych oglę- 
dzin miejsc mordu, przedstawiają rzeź tę w da- 
leko większych rozmiarach, niźli starał się przed- 
stawić ją urzędowy raport p. Barringa, sekretarza 
poselstwa angielskiego, odczytany niedawno w par- 
lamencie, a który liczbę wymordowanych podawał na 
12 tysięcy. Te mordy tal: przeraziły lud bółgarski, 
złamany długowiekową niewolą, iż ugiął znów karku 
od jarzmo tureckie i obawia się chwycić powtórnie za 
brań: Bardzo ciężko wobec tego ludu zawi- 
nili ajenci rosyjscy, że zawczasu popchnęli go do 
powstania, potem zaś nietylko nie dali pomocy szczu- 
płym oddziałom powstańców, którzy zaledwo chwyci- 
wszy za broń drzącą ręk padli pod razami Turków 
i utonęli prawie w krwi potokach, wytoczonej przez 
baszybozuków z bezbronnej ludności wiosek bółgar- 
skich, ale nawet ci ajenci rosyjscy wstrzymali przez 
chwilę Serbię od rozpoczęcia wojny. Wskutek tego, 
powstanie w Bułgaryi upadło całkiem, za- 
nim Serbia wydała wojnę. Turcy przeto mają 
ułatwione zadanie, bo oddzielnie walczą z każdym 
z dwóch przeciwników. Gdyby zaś lud bółgarski 
sześć milionów ludzi liczący, powstał w właściwej 
chwili podczas rozpoczętej już przez Serbię wojny i 
otrzymał pomoc, byłby silnym czynnikiem w tej 
wojnie, 


Kronika miejscowa I zagraniczna. 


Firakków 21 sierpnia. Zamiar zaprowadzenia 
w Krakowie straży policyjnej cywilnej w miejsce 
wojskowej, dotychczas służbę piełniącej, należy do u-- 
pragnionych życzeń tak Rady miejskiej, jak publi- 
czności. Zamiar ten mimo dawniejszej odmowy i pó- 
żniejszych trudności,- nie został zaniechany, a lubo 
miasto musiałoby większe z tego tytułu ponosić ko- 
szta, wszelako mogłoby liczyć na pożyteczną służbę, 
nie zaś jak dotąd, policyant stojący tu i owdzie na 
ulicy zna wszystkie przepisy militarnej komendy, ale 
o obowiązku strażnika bezpieczeństwa albo opiekuna 
porządku niema żadnego wyobrażenia, a przejęty jeet 
tylko wysokiem pojęciem własnej godności, która nie- 
pozwała mu się zniżać do „cywila“, chyba w roli 
groźnego wykonawcy instrukcji. 

Jak dawną żandarmeryę, która śledziła za spiskami 
a nie za złodziejami, mordercami i podpalaczami, za- 
stąpiła dzisiejsza żandarmerya, instytucya bardzo po- 
trzebna i powszechnie poważana dla swojej organi- 
zacyi i ze względu na pełniących-w niej służbę, tak 
mamy nadzieję, że straż policyjna miejska złożona 
z ludzi znających. miejscowość i z obejściem przy- 
zwoitem, byłaby dla miasta naszego ważnym przy- 
czynkiem do porządku i czystości miasta, oraz bez= 
pieczeństwa. Dlatego przemawialibyśwy gorąco za 
nieustannem popieraniem ze strony władz. miejskich 
tego zamiaru. 

— Po okropnym wypadku na kolei północnej za 
rogatką warszawską, którego ofiarą padła śp. hr. 
Wielogłowska, zakazało ministerstwo przesuwania wa- 
gonów i lokomotyw w miejscach służących za przej- 
ście dla publiczności. Przesuwanie wagonów ma się 
tylko odbywać w dworcu kolei, a przejścia wtedy 
tylko mają być zamykane, kiedy pociąg odchodzi. 
O postanowieniu tem rychło zapomniano, i teraz zno- 
wu tak za rogatką warszawską, jak w ulicy Lubicz 
przesuwanie wagonów odbywa się dowolnie jak da- 
wniej, ale z największą niedogodnością dla publi- 
czności, która musi nie raz bardzo długo czekać, za- 
nim maszynista czynność swą ukończy. Szezególniej 
daje się to czuć w ulicy Lubicz, jako prowadzącej 
do ogrodu Strzeleckiego, na cmentarz i do innych 
miejse używanych na przechadzki przez mieszkańców 
tutejszych. Przypominamy więc ten nakaz minister-. 
stwa i zwracamy na tę niedogodność uwagę magi- 
stratu, który bezwzględności zarządu kolei powinien 
zapobiegać, o ile się da. 

— Bronisław Żychliński, lat 27 liczący, z Pozna- 
nia, mechanik, przybyły tu wczoraj za paszportem, 
zmarł dziś rano nagle w szynku na Kleparzu pod 
L. 103. > 

— Stróż nocny przytrzymał chłopca Aleksandra 
Wagnera, niosącego wykopane w nocy ziemniaki. 
Fran. Potemski, włóczęga, przytrzymany został zeszłej 
nocy, gdy okradłszy na Kleparzu spiących wyrobni> 
ków, niósł łupy z tej wyprawy; straż policyjna 
przytrzymała Rozalię Niedziałkowną, włóczęgę, za 
wyłudzenie pieniędzy i wróżenie. zza, 

— P. Karol Gretschel, nadleśniczy hrabstwa 
Tenczyńskiego ogłosił świeżo drukiem dziełko p. n.: 
Tablice do obliczania miąższości drzewa, według 
miar metrycznych, z dodatkiem tablic pomocniczych, 
tudzieź do zmiany miar i wag metrycznych na miary 
wagi wiedeńskie, i odwrotnie. Podobnych tablic nie 
było dotychczas w języku polskim; z powodu zaś za: 
prowadzenia nowego systemu metryczzn jest to 
dziełko bardzo praktyczne, a nawet niezbędnie po- 
trzebne nietylko dla leśniczych, ale także dla wła- 
$cicieli lasów, budowniczych, handlujących drzewem 
it.p. P. Gretschl wydał te tablicę w porę. zz: 

— Wielka liczba osób spóźniła swój wyjazd z Kry- 
nicy, chcąc dostać się do Tarnowa koleją, której ©- 
twarcie odbyło się d. 18 b. m. Najbliższy dzień od- 
jazda wypadł zatem na sobotę; ale znów godzina 
wyjazdu z Krynicy jest najniekorzystniej dla tame- 
cznych kąpiel urządzoną, bo gdy z Muszyny odcho- 
dzi pociąg zaraz po 4ej rano, zatem z Krynicy 
wybrać się trzeba już o Bej rano. Sądzimy, że da 
się to z czasem inaczej urządzić. bę dr 

— Z nad Biały 19 sierpnia. i 

(A. J.) Wczoraj otwarty został ruch na kolei Tar 
nowsko-Leluchowskiej. Kolej ta jest może najdokład- 
niej zbudowaną z kolei galicyjskich, a wiadukt w Gry- 


bowie przez Białę jest bardzo pięknie zbudowanyji — 


świetnie się przedstawia. Zdawałoby się, że kolej ta 
powinna być obsadzoną samymi rodakami, bo jeśli 
na wyższych posadach po Galicyi umieszczono wielu 
Niemców wygnanych z Węgier, z krzywdą rodaków 
dawno służących, to przynajmniej o to dbać by wy- 
padało zarządowi kolei, aby urzędnicy kolei mogli 
się z mieszkańcami kraju rozmówić. Atoli na stacyi 
Bobowy siedzi Niemiec nie umiejący po polsku. Czy 
zarząd kolei chce nakazać wszystkim podróżnym i 


wszystkim, co mają z koleją stosunki, aby się uczyli - 


po niemiecku, albo też niedba o porządek służby? 

— (4. L) Uście solne d. 18 sierpnia. 

Dnia 15 b. m. w święto Wniebowzięcia N. M. P. 
odbył się w kościele naszym niezwykły w dzisiejszych 
czasach obrząd. Przy wielkim natłoku ludu i okoli- 
cznej szlachty przeszedł na łono kościoła rzymsko- 
katolickiego tutejszy lekarz miejski Edward Mayer 
wraz z synem i dwiema córkami, wyznania mojżeszo- 
wego. Obowiązek ojców chrzestnych przyjęli na sie- 
bie pp. Dembowscy, Chrzanowscy, Laskowie i Den- 
ker, właściciele dóbr, jakoteż burmistrz, c. k. nadzor- 
ca rzek i znakomitsi mieszczanie tutejsi. Obrządku 
chrztu św. dopełnił proboszcz X. Netuszyl, po stóBo- 
wnej i rozezulającej przemowie, tłumacząc przytem 
symboliczne znaczenie ceremonii chrztu Śgo. 

— Radymno 18 sierpnia, 

Przedwczoraj byliśmy świadkami położenia kamie- 
nia węgielnego pod nowy budynek szkolny. Szkoła 
tutejsza, mieszcząca się dotychczas w najmowanych 
niedogodnych "lokalach, ma otrzymać wspaniały gmach 


własny, wskutek szczodrobliwości Rady miejskiej. Po 


nabożeństwie, odbytem w kościele miejscowym z u- 
działem duchowieństwa obu obrządków, ruszył pochód 
na miejsce budować się mającej szkoły. Marszałek 
powiątu hr. Stefan Zamoyski, starosta Jarosławski p. 
Beneszek, liczni goście, tudzież całe mieszczaństwo 
w świątecznym stroju z chorągwiami w ręku postę- 
powali za duchowieństwem. Po przybyciu na miejsce 
zabrał głos proboszcz ob. łac. W wzruszających wy- 
razach przypominał mieszczaństwu dawną jego świe- 
tność i obecny upadek wskutek próżniactwa i pijań- 
stwa, dowodząc, że tylko przez kształcenie młodego 


pokolenia, tamę sabliżającej się nędzy położyć można. 


Po ukończeniu obrzędów religijnych. przemówił jesz- 
cze pan starosta Beneszek, którego energii zawdzię* 
czamy przeważnie, że projektowana od lat kilku szko- 


ła w Radymnie wreszcie się buduje. Po wmurowaniu 
kamienia węgielnego, zaprosiła zwierzchność gminna | 


swych gości na skromną ucztę. Tu przy wspólnym 


stole zasiedli przedstawiciele różnych warstw, wyznań Ļ 
i obrządków. Wnoszono liezne toasty, między inneni 


wzniósł ks. Pastor toast na cześć duchowieństwa 
ruskiego, którego imieniem dziękując X. A. Kołpacz- 
kiewicz wyraził swą radość z jedności, jaka w Ra- 


dymnie między obu obrządkami panuje i objawił ży- 


24) 
* 


OZAS z Wtorku 22 Sierpnia 1876. 


kolasko wł, d. z Mołdawy, G. Mitlewsko właś. dóbr 


mometr dnia 19go od 6:5 doszedł do 250, zaś dnia ! 
z Botuszan, Vawor Madagore Jener z Jass, Juliusz 


20go od 10'0, doszedł do 28'6 C. Barometr wyżej sta- 

nu“ normalnego ; o 6ej rano dnia 21g0 sierpnia wska- | Ziemiński z Galicyi, Wilhelm Haner z Berna, A. By- 

zywał on 745'4 mill, termometr zaś 13:4 Œ. —|szewski włd. z Kongresówki, A. Grabowski z żoną 

Wiatr zachodni. z Kongresówki, Walenty Wichert z Kongresówki, 
z We wtorek d. 22 sierpnia: Symforyna męcz. Adam Wichert z Warszawy. ` 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Ludwik 

M | Kaliciński z familią z Chrobika, Marya "Tomaszewska 


aa”. aby jak najdłużej trwała. Obecni zawtórowali 
ód cy serdecznem: „mnohaja lita!“ Na toast wnie- 

ay na cześć Izraelitów, odpowiedział w imieniu ich 
ZO e miejscowy p. Reiss, że wita wruz z współ- 
zadała z radością ten objaw przychylny, jako 
ałómi tak pożądanej zgody między dwoma wyzna- 
dwie związanemi ze sobą wspólnością rozlicznych o- 

iązków obywatelskich. Wreszcie wzniesiono staro- 


: s z kt. , |  ZEGRR FG R> = =n t i i 
aN „Kochajmy się!*. Obecni rozeszli się pod mi- z Prus, T. Langier inżynier z Kongresówki, Franci- 
opi aeaii chwili spędzonej w podnioślejszym na- Gospodarstwo, przemysł i handal.  |szek Markefler z Bukarestu, Julian Lambert z Pa- 

Ju, tak rzadkiej w życiu naszych małych miast. TGA s ryża, Władysław Bronisławski z Kongresówki, Hen- 


— 


ryk Michałowski z Miechowa, Wilhelm Fiszer z familią 
z Warszawyj Władysław Stojowski z familią z Gali- 
cyi, Antoni Krzyżanowski z Warszawy, Adolf Sta- 
rzyński z Warszawy, Bronisław Grabowski z Często- 
chowy, Natalia Wiśniewska z Prus, Helena Pankow- 
ska z córką wł. dóbr z Rosyi, Wysocka z Wołynia, 
B. Spilewska z Wołynia, Bazyli Janowski wł. dóbr 
z Ukrainy. 

Z YO wz ECCO ZZS 


NADESŁANE. 1546 


był Wczoraj wieczór dopiero przed godz. 114 przy- 
śnię osobowy pociąg wiedeński. Przyczyną tego spó- 
% du był wypadek zaszły w Przyrowie, gdzie z po- 

u zepsucia się lokomotywy w pociągu towarowym 
ką ks stanął, a sygnały ostrzegające nie były da- 
A dz odlegle pociągowi z Wiednia idącemu, tak 
m onduktor jego, minąwszy już zakręt, dostrzegł znak 
strzegąwczy i lubo bardzo energicznie wstrzymał po- 
Ciąg, nie mógł go osadzić na miejscu i wjechał na po- 
ciąg towarowy. W wypadku tym jeden ze służby 
olejowej został zabity, nikt zaś z podróżnych nie 
Poniósł szkody. Tak nam przynajmniej opowiadali 
Podróżni tym pociągiem przybyli. 

— Doszła nas wczoraj karta pogrzebowa z Pary- 
Ża tej treści o śmierci i pogrzebie 8. p. Wołowskie 
80: Ludwik Wołowski, senator, były deputowany, 
członek Instytutu i Towarzystwa centralnego rolni- 
ctwa, profesor Konserwatoryum sztuk i rzemiosł, ofi- 
cer legii honorowej umarł w Gisors (Eure) d. 15 sierp- 
nia, licząc lat 67, opatrzony ŚŚ. sakramentami Po- 
grzeb i nabożeństwo odbędą się d. 18go sierpnia 
w Paryżu o 9ej rano w kościele Š. Trójcy, parafii 
zmarłego. Donoszą nam przytem, że w testamencie 
wyrażnie żądał nieboszczyk, aby duchowną posługą 
przy jego pogrzebie zajęli się polscy kapłani zakonu 
Zmartwychwstańców. 

— Paryż 18go sierpnia. 

Dziś w piątek rano odbył się pogrzeb śp. Ludwika 
Wołowskiego. Pomimo ulewy kościół był prze- 
pełniony; same deputacye Izb, instytutów i rozmaitych 
ciał, do których zmarły należał, zajęły większą część 
głównej nawy kościoła Śej Trójcy. Żałobną summę 
celebrował w asystencyi parafialnego duchowieństwa 
0. Aleks. Jełowicki Honory wojskowe oddawał 104 

ułk piechoty liniowej. Po złożeniu zwłok do femi- 

Jnego grobowca przemówił p. Bersot, prezes Aka- 

demii, p. Peligot Członek Instytutu i prezes central. 
"Towarz. rolniczego. 

W dziennikach jutrzejszych zapewnę będzie opis 
pogrzebu ze wszystkiemi szczegółami; wątpię wszakże, 
aby wspomniały, że prawie cała emigracya stawiła 
gię na ten smutny obchód ze wszystkiemi swojemi 
instytucynmi naukowemi i dobroczynnemi, gdyż jak 
powszechnie wiadomo, zmarły nigdy swej pierwszej 
matki nie zaparł się, służył jej jak mógł i do osta- 
tniej chwili wiernym synem pozostał. Instytucya Czci 
i chleba i szczególniej Szkoła Batignolska, której 
zmarły był wiceprezesem, wiele mają do zawdzięczenia 
ś.p. L. Wołowskiemu. Zostawił jedyną córkę zamężną 
za. p. Passy, podsekretarzem Stanu w ministeryum fi- 
nensów i Członkiem Izby deputowanych. 

_— Obobliwy a prawdopodobnie jedyny w swoim 

Todzaju doszedł nas świstek. Jest to rachunek o- 
ymany przez pewną obywatelkę krakowską od za- 

du kąpielowego w Rabce, wynoszący 73 złr. 70 
©. za mieszkanie, a opatrzony dopiskiem, który sta- 
nowi nec plus ultra lekceważenia i zuchwalstwa, 
1 może służyć za przestrogę osobom, któreby chciały 
narażać się na coś podobnego. W Czasie z d. 23 
czerwca była korespondencya z Rabki, wytykają- 
‘Ca. wady i niedostatki, jakim łatwo zaradzić, a któ- 
Te zresztą bywają często przyczyną, że wolimy szu- 
ulgi w kąpielach zagranicznych, pewni będąc, że 
znajdziemy lepsze wygody, a jak przekonywa rzeczo- 
ny rachunek, oraz należną grzeczność. Otóż ponieważ 
zarząd kąpielowy w Rabce miał podejrzenie, że ko- 
respondecya rzeczona w Czasie wyszła od kogoś bli- 
skiego tej pani, o której mowa, oświadcza jej na pi- 
śmie, że odpowiedź na obelgi umieszczone w Czasie 
wydrukowaną będzie przez jakiegoś wielkiego męża, 
że nazwisko autora korespondencyi w Czasie zapisa- 
ne hędzie w księgi zakładu, wreszcie odmawia nadal 
przyjęcia tej pani i „jej przyjaciół“ dojzakładu „choć- 
by nawet konieczna miała się okazać tego potrzeba“. 
A zatem, kto zechce się uskarżyć w Czasie, jak to 
było, że w Rabce pluskwy w łóżkach, brudne sien- 
niki, dziurawa pościel, stoły bez nóg, szafy bez klu- 
czy, szuflady niedomykające się itda zostanie Za- 
pisany w czarną księgę zakładu a jemu i jego do- 
mniemanym przyjaciołom będzie nadal wzbroniony po- 
byt w Rabce! Bimbasza, co zarządza kąpielami w Rab- 
ce, może zamknąć zakład, ale utrzymując go otwarty, 

_ podlega przepisom policyjnym, jak każdy hotel, za- 
jazd lub karczma, a nadto przepisom policyi lekar- 
skiej; a możnaby go przekonać sądownie, że prze- 
kroczył także obowiązki obchodzenia się z gośćmi 
przyzwoicie. I tacy ludzie żalą się potem, że zakład 
ich omijany, gotowi nawet posądzać o brak patryo- 
tyzmu tych, co jadą do kąpiel zagranicznych. Na- 
uczcie się naprzód grzeczności, a potem dajcie czy- 
stą bieliznę, porządne sprzęty, wszystkie wygody, do 
jakich nawykli ludzie przyzwoici, to nie będziecie po- 
trzebowali utyskiwać, że was dziesiąty omija i sąsia- 
da jeszcze przestrzega. 

-~ — W Brodach zdarzył się wypadek d. 16 b. m, 
o którym donoszono do Qaz. Narod., że podczas 


Tygodnik finansowy. 


Charakterystycznem znaczeniem tranzakcyj giełdo- 
wych ubiegłego tygodnia były głównie oscylacye w ce- 
nie srebra, które w krótkim czasie skalę kilku pro- 
centów w górę i na dół przebiegły. Faktami upra- 
wniającemi do tendencyi ku zwyżce srebra były: 
1) nadzieja że Stany północnej ameryki zaprowadzą 
walutę podwójną z ustanowieniem względnej warto- 
ści srebra do złota w stosunku 16:1 — 2) wywóz 
srebra do Chin na pokrycie dosyć licznych zamówień 
herbaty i materyj jedwabnych przez kupców euro- 
pejskich. Oczywiście, że takich sposobności czepia się 
zaraz ażyctarstwo. Przesadna spekulacja dążąca do 
zwyżki srebra przebrała miarę, tak, że już w Londy- 
nie srebro po 54'/ą notowano Przesada ta wywołać 
musiała reakcyą, która cenę tę znów równie gwałto- 
wnie na 51, zniżyła. Właściwie stosunkom obecnym 
odpowiadającej ceny szukać należy mniej więcej 
w środku tych notacyj i na tym punkcie pewno się 
wkrótce ustali. 

Na ustalenie się kursu walut wywrzećby mogło 
wpływ najbardziej stanowczy, żeby w Ameryce pół 
nocnej, jak się na to zanosi, Stany przyjęły walutę 
podwójną z ustanowieniem stałego stosunku mone- 
tarnego między srebrem a złotem. Fxploatacya min 
zastosowałaby się do tego stosunku, a po NE 
zbytku srebra europejskiego do Azyi, względny kurs 
obu metali utrzymałby się ną tej stopie. Niewiedzieć 
tylkó, dla czego Ameryka zbliżając się tak bardzo 
do kursu ustalonego ustawami mennicznemi kra- 
jów romańskich w Europie, nie przyjmuje żywcem 
zaprowadzonego tu stosunku, coby właśnie na usta- 
lenie ostateczne względnej wartości złota do srebra 
w obu półkulach świata najskuteczniej wpłynąć mogło. 

Do os ylacyi w kursie walut na targu wiedeńskim 
przyczyniały się też cokolwiek, acz w znikającej pra- 
wie mierze, narady między kolejami austryackiemi, 
ażeby, celem zyskania możności wypłacania: kuponów 
procentowych złotem, i taryfę w złocie ustanowić i 
w tym kruszczu opłatę pobierać. Zamieszania i prze- 
wrołu w stosunkach komercyalnych, jakieby ztąd 
wynikoąć mogły, trudno sobie. wystawić. Byłyby nie- 
zawodnie okropne, a staćby się mogły łatwo zgu- 
bnemi dla całego ogółu ekonomicznych stosunków 
austryackich. Jeżeli więc, co skontatować musimy, 
w ubiegłym t ygodniu, kurs akcyj kolejowych zna- 
cznie się polepszył, to niemożna tego bynajmniej 
przypisywać ryzykownym zamiarom zarządów kole- 
jowych względem zmiany waluty w opłatach taryfo- 
wych, ale po prostu widokom na zbliżającym się 
wywozie zboża opartych. To też najbardziej podnosił 
się kurs tych kolei żelaznych, które najwięcej wę- 
gierskiego zboża wywozić będą i skutkiem tego kurs 
akcyj kolei państwa poszedł w górę z 279 na 285-75. 


Jest to też może najdalsza granica, do której się 
przy eskontowaniu naprzód przyszłego exportu zboża 
węgierskiego zapuszczać można. Już z raportów mi- 
nisteryalnych, zebranych po koniec lipca wynika tyl- 
ko żniwo Średnie, a późniejsze wiadomości, opiera- 
jące się jaż na próbach omłotu, zdają się te widoki 
jeszcze bardziej Ścieśniać. Bliższych wiadomości w tej 
mierze dostarczą nam oczekiwane zawiadomienia 
z międzynarodowego targu zbożowego W Wiedniu. 
Sobotnia notacya srebra była 10360. 


CE 
Przyjechali do Krakowa od 20go do 21g0 sierpnia. 


HOTEL POLLERA : C. Benel z Gliwic, Józef Kil- 
nert z Wiednia, H. Munk z Wiednia, Emil Rappaport 
z Wiednia, Giavoni Scardana z Paryża, X. Ludwik 
Jastrzębski z Komborni, Henryk Konopka wł. dóbr 
z Wrząsowie, Józef Skalski z Miechowa, Ludwik Bi- 
berstein z Poznania, Fran. Zając z Jarosławia, Kot- 
kowska wł. dóbr z Karniowa, Józef hr. Wielopolski 
wł. dóbr z Kongresówki, Ludwik Koppe z żoną ob. 
z Paryża, Agnieszka Januszkiewiczowa z Wrocławia, 
Fr. Mohorczie z Ołomuńca, Bolesław Wąsowicz rot- 
mistrz ze Lwowa, Maurycy Klein z Oświęcimia, Sta- 
nistaw Dunin z Kongresówki, bar. Dembiński właś, 
dóbr z Cecowa. ; 

HOTEL pod ROŻĄ: Jan Konopacki z żoną major 
ze Lwowa, Ciechulski kapitan ze Lwowa, A. Szalo 
z Barana, N. Dzimtiew naczelnik komory z Barana, 
W. Bogdalski z Galicyi, J. Zagrzebska wł. dóbr z Po- 
znania, G. Weber z Gliwic, Emilia Bajorowa, Julia 
Gejerowa, M. Schaefer, Karolina Wielsch , Wiktorya 
Schless, Ida Pasch, Rudolf Bejer, W. Stejermann 
K. Urbaczyk, Adolf Majer, BTS i RA A 
arski z familia z Katowie,,M. Ruderman z berlina, sciu am] 
Karol Bildt i Wiktor Hildt r Warszawy, A. Gorgosz| Gaz. krzyżowa potmi liście z Petersburga, 
z familią ze Szląska, A. Przybyłko z Kongresówki, |że Car Aleksander Z powo p zapisania 8-letniego 
Tepa ze Lwowa, J. Janowski ze Lwowa, D. Obnicki | wnuka swego, a syna Carewicza, do pułku gwardyi, na 
z Podola, M. Zakrzewski wł. d. z Poznania, F. Mi- | uczcie danej oficerom tego pułku rzekł do nich mniej 


Czytelnikom Czasu, którzy zwiedzają Wiedeń 
i zamierzają kupić, lub listownie zamówić piękne 
srebrne i złote zegarki i łańcuszki 
złote; poleca się wyroby p. F. Fromma, Ro- 
thenthurmstrasse Nr. 9 naprzeciw arcybi- 
skupiego pałacu w Wiedniu. 
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PRZEGLAD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 18 sierpnia. Jak Mémorial diplomatique 
donosi, lord Derby zakazał reprezentantom augiel- 
skim na Wschodzie zachowywać się przyjacielsko 
względem Słowian. 

„Paryż 19 sierpnia. Minister spraw zagranicznych 

ks. Decazes spodziewany jest tu we czwartek, i jak 
zapewniają, będzie miał tego jeszcze dnia rozmowę 
z posłem niemieckim, który powrócić ma na swoją 
posadę jeszcze przed upływem swego urlopu. Słychać, 
że biskupi francuscy zamierzają wobec zachowania 
się Izby w kwestyach religijnych trzymać się soli- 
darnie i działać wspólnie. 

Londyn 19 sierpnia. London Gazette ogłasza 
dekret królewski nadający Disraelemu i potomkom 
jego męskim w prostej linii tytułu „Viscount Hug- 
henden, earl of Beacousfield.* 

Lizbona 19 sierpnia. Jutro ma być ogłoszony 
dekret urzędowy naznaczający dwumiesięczną zwłokę 
w zaległych wypłatach. 
= Washington 19 sierpnia. Zamierzona nowa 
pożyczka 300 milionów na 4! °/ọ przeznaczoną jest 
na wykupienie i ściągnięcie takiejże ilości obligacyj 
długu publicznego na 6%/,. Sekretarz spraw skarbu 
układa się z bankami nowojorskiemi o tę pożyczkę 
i umowa zostanie niebawem zawartą. Pogłoska o po- 
rażce Indyan nie potwierdza się. Orook i Torry 
połączeni ścigają Indyan. 


Mianowanie p. Hofmanna wspólnym ministrem 
skarbowości na Austryę i Węgry, zwróciło uwagę 


dostrzegać myśl przyszłej kombinacyi politycznej, a 
Sonntags Ztg pisze tonem zagadkowym: Jest to jak- 
by początkiem wielkich zmian w wyższych posadach 
administracyi. Różnice między hr. Andrassym a bar. 
Hofmannem schodzą się się z temi, jakie zachodzą 
między hr. Andrassym a dostojną osobą stojącą 
blisko Cesarza; powołanie p. Hofmanna na posa- 
dę ministra skarbu, ma w pierwszym rzędzie na 
celu nadanie większego w radzie ministrów nacisku 
kierunkowi odmiennemu, niż go hr. Andrassy repre- 
zentuje; a po za tem stoi objęcie przez p, Hofmanna 
teki spraw zagranicznych w razie stanowczego zwrotu 
ityki zagranicznej. 

eha ge aeaa pogłosce wyszłej z Wie- 
dnia o bliskiem odwołaniu posła austryackiego przy 
Porcie, hr. Zichy. Krok taki byłby w tej chwili 
oznaką jakiejś zmiany stanowiska politycznego, a wąt: 
pimy, aby Austrya chciała jaką nagłą zmianę przed- 
R s tem zaś więcój odwołanie to posła uchodzi- 
łoby za rodzaj manifestacyi. Któż jednak może twier- 
dzić, że hr. Zichy reprezentował taką albo inną 
myśl swego rządu; reprezentował on tylko powagę 
rządu, ale nie jego polityę, bo ta nie objawiła się 
dotąd wyraźnie, a hr. Zichy także nie może się po- 
chlubić, aby miał, jak to przypisywano posłowi ro- 
syjskiemu, brać inicyatywę W kwestyach międzyna- 
rodowych. Dopóki Ignatiew bawił w Stambule, kr. 
Zichy był mu bardzo powolny; późnićj więcój prze- 
chylać się zdawał na stronę posła angielskiego. Te- 
raz, gdy wraca jen. Ignatiew, możeby hr. Zichy zna- 
lazł się w trudnem położeniu. Mimo tego zaprzeczo- 
no z Wiednia jego odejściu z Stambułu. 


także prasy zagranicznej, gdyż. chcą w tym kroku 


więcej: „Dotychczas mogłem przez wiele lat oszczę- 
dzać drogiej krwi dzielnych pawłowskich gwardzistów, 
niebawem jednak może przyjść chwila, gdy będę 
musiał liczyć na waleczność, której tylokrotnie skła- 
dali dowody, i przekonany jestem, iż pułki gwardyi 
jak jdawniej tak i nadal powinność swoją spełnią.“ 
Korespondent Kreuz Ztg powiada, że słowa te były 
tak zrozumiane, jak gdyby miało się zanosić na wojnę 
z Turcyą. Ale Rosyanie, którzy nie wierzą w -przy- 
mierze trzech Cesarzów, pragnęliby porozumienia z An- 
glią, aby wespół z nią urządzić sprawy półwyspu Bał- 
kańskiego. Otóż o tej przemowie Cara nie doniesiono 
nigdzie dotąd prócz Gaz. Krzyżowej, a rzecz dziwna, 
aby mogła ona pozostać tajemnicą dla ciekawych kore- 
spondentów i niemniej ciekawych dyplomatów, zwła- 
szcza, gdy tak ważny stanowiłaby manifest wobec 
pokojowych zamiarów (Cara, wcale nie udawanych, 
bo odpowiadających osobistym jego usposobieniom. 
Nieraz przemawiają wprawdzie monarchowie w ko- 
łach wojskowych w podobny sposób, bo nie wypada 
im rozprawiać wobec armii o zbyteczności wojsk i 
bezużyteczności ich, ale nie w Petersburgu i w obe- 
enej chwili możnaby brać lekko takie słowa, gdyż 
właśnie panuje przekonanie, że Car nie jest chętnym 
wojnie. 

Niebędziemy na domysł zapewniali, że układy o 
pokój między Turcyą a Serbią rozpoczęte. Czas roz- 
poczęcia się ich nadchodzi, może już nadszedł, ale 
obie strony walczące wymawiają się, aby się łatwo 
godziły, Ze strony zaś państw obcych zachodziły do- 
tąd tylko wstępne kroki, tak ogólne, aby w przy- 
padku rozpoczęcia układów, niczem się nie wiązać. 
W Petersburgu jest dane hasło, że Rosya traktuje 
bezpośrednio z Anglią. Zapewne jest to pogróżka, iż 
gdyby Austrya i Niemcy nie zrobiły żadnego na rzecz 
polityki rosyjskiej ustępstwa, gabinet carski będzie 
musiał szukać gdzieindziej sprzymierzeńca i przez 
Anglię działać choćby nie dla siebie, to dla Słowian 
tureckich. Rosya gotowa nawet na prawdę jąć się 
polityki bezinteresownej. Nordd. Allg, Ztg czuje się 
dotkniętą wyzywającym tonem dziennikarstwa rosyj- 
skiego, oraz zapatrywaniem się na kwestyę wscho- 
dnią wyłącznie z domowego rosyjskiego stanowiska; 
więc i ona chce, aby Rosya działała bezinteresownie. 

Piszą nam z Berlina: Listy prywatne z Peters- 
burga zapewniają, że liczą tam głównie na anarchię 
i możebność rewolucyi w Konstantynopolu. W Rosyi 
znają dobrze położenie rzeczy, i wiedzą, że pomimo 
poparcia i rad Anglii, przyjdzie chwila, w której 
Furia nie będzie się mogła oprzeć wszystkiemu, co 
ją podkopnje «hala. Właśnie nadzieje tej kata- 
strofy podtrzymują opór Serbów i wstrzymują ich 
od układów z Tureyą. Czy przypusaczania rosyjskie 
są słuszne i prawdziwe, jest rzeczą wątpliwą. Fina: 
se tureckie eą bardzo złe, ale rosyjskie nie o wiele 
lepsze, przynajmniej w tej chwili. Dzienniki rosyjskie 
przyznają same, że aby zaspokoić bieżące potrzeby, 
trzeba się uciec do wydawania papierów i zaciągnię- 
cia uciążliwej pożyczki. Kredyt wszelako jest zachwia- 
ny i to właśnie Rosyę od wojny wstrzymuje i nie- 
dozwala czynnie wystąpić w kwestyi wschodniej. Ton 
dzienników berlińskich każe mniemać, że trwa do- 
tychczas ścisłe porozumienie z Rosyą. Dzienniki te 
bronią postępowania Rosyi i zaręczają, że będzie 
działać wspólnie z Austryą i Niemcami. Zwłaszcza 
dzienniki urzędowe berlińskie powracają ustawicznie 
do tego przedmiotu, starają się uspakajać, że pokój 
będzie utrzymanym, że Car Aleksander i książe Gor- 
czakow zdoła oprzeć się stronnictwu słowiańskiemu 
i kamaryli następcy tronu. Krąży tu pogłoska, że 
Anglia ma zamiar powołania Chedywa egipskiego, 
aby utworzył nową dynastyę sułtańską, gdyż człon- 
kowie rodziny panującej w Konstantynopolu nie są 
zdolni do rządzenia. Qpinia w Rosyi tak rozgorączko- 
wana w sprawie wschodniej, oburza się teraz na 
Austryę i Węgry, przypisując im wstrzymanie po- 
lityki czynnej. Tutaj ciągła panuje cisza, któ- 
rą przerywają tylko nowe starcia z powodu walki re- 
ligijnej. Oficerowie niemieccy dymisionowani i będą- 
cy na odstawce, którzy brali miniak w zgromadzeniu 
katolickiem w Raciborzu na Szląsku, mają być powo- 
łani przed sądy dyscyplinarne, pomimo, że ustawy o 
karności wojskowej niezabraniają brania udziału w po- 
dobnych zebraniach osób nie będących w służbie. 

„Dziennik urzędowy petersburski odmówił ambasa- 
dorowi tureckiemu umieszczenia memoryału, który 
przedstawia doniesienia o okrucieństwach popełnia- 
nych przez Mahometan za zmyślone. Nie licuje to 
wcale z zaręczeniami pokoju, które powtarzają się u 
góry. Książę Bismark, bądź w skutek zmęczenia, bądź 
też dla tego, że mu zarzucają, iż sam chce rządzić 
wszystkiem, ma się dać zastąpić na czas jakiś w czyn- 
nej pracy w radzie korony przez p. Hoffmanna. 

„ Oczekują w Berlinie hr. Miinstera z Londynu 
i p. Keudella z Rzymu. Rząd dochodzi do przeko- 
nania o zupełnej bezskuteczności ostatniej ustawy wy- 
znaniowej, która odmawia pensyi duchownym katoli- 
ckim, niechcącym składać przysięgi na bezwzględne 
posłuszeństwo dla państwa. Nikt prawie z ducho- 
wnych nie złożył przysięgi, a ci co się do tego sto- 
pnia poniżyli, wymagali cd rządu zupełnej tajemnicy 
a rząd ten warunek przyjął. Zgoła jest to nowy za- 
wód i cały Kulturkampf okazał się być tylko sia- 
niem wiatru, z którego tylko zbierać można burze 
Chcianoby się teraz cofnąć i znaleść modus vivendi. 
Cofnięto także list gończy za hr. Arnimem, i pozwa- 


lają mu a przebywać w Niemczech. Sprzedał 
on swe posiadłości w Prusiech, w czem mu nie prze- 
szkadzano. Przypisują to resztkom osobistych wzglę- 
dów Cesarza, SA 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


Wiedeń 22go sierpnia. Międzynarodowy targ 
zbożowy został otwarty. Prezesem obrano Naschau- 
era z Wiednia, wiceprezesami Wyngaerta z'Ber- 
lina i Stinga ze Sztutgartu. Sprawozdanie: z rezul- 
tatu żniwa w Austro-Węgrzech konstatuje w zbiorze 
pszenicy niedobór 300,000 hektolitrów do średniego 
żniwa, a w życie 1,900,000 hektolitrów. Natomiast 
zbiór jęczmienia przewyższa średnie żniwo o 2,300,000 
hektolitrów, a zbiór owsa © 5 milionów hektolitrów. 
Prawdopodobny export z całej monarchii austryackiej 
wyniesie więc około 4 milionów hektolitrów pszenicy, 
pięć milionów jęczmienia i 7 do 8 milionów owsa. 
Żyto wystarczy tylko na potrzeby miejscowe. Jakość 
pszenicy i jęczmienia nierówna, żyta dobra, owsa Wy- 
borowa. 

Stutgart 20 sierpnia. Jak dotąd zostało zarzą- 
dzonem , przyjazd Cesarza tutaj naznaczony jest na 
d. 21 września. Nazajutrz odbędzie się parada a 23g0 
ćwiczenia korpusu wirtemberskiego wojsk niemieckich. 
Cesarz wyjedzie potem do Weissenburga, będzie obe- 
cnym na ćwiczeniach jazdy alzackiej, zwiedzi pobi= 
jowisko pod Weiss nburg i Wórth a wróci tu 27go; 
gdyż 28go września odbędzie się wielka uroczystość 
ludu na cześć Cesarza. 

Petersburg 20 sierpnia. Z powódu urodzin 
Cesarza Austryackiego nastąpiła wymiana depesz mię- 
dworami petersburskim i wiedeńskim, stwierdzająwych 
serdeczne stosunki obu m narchów. D. 18 b. m. po- 
seł austryacki baron Langenau był zaproszony do 
stołu cesarskiego, przy którym wszyscy uczestnicy 
ukazali się z orderami austryakiemi. Car wzniósł 
toast na zdrowie Cesarza Austryackiego, swego przy- 
jaciela i sprzymierzeńca. 

Bukarest 20go sierpnia. Donoszą tu z Kon- 
stantynopola, że poseł grecki wręczył notę Por- 
cie, z żądaniem, aby ta zadowolniła reklamacye Kre- 
teńczyków, których niezadowolenie oddziaływa na lu- 
dność Grecji. 

Belgrad 20 sierpnia (urzędowa). Wczoraj przed- 
sięwzięły wojska tureckie powszechny atak na serb- 
ską granicę drogą z Niżu do Aleksinacza. 20 tysię- 
cy Turków uderzyło na przednie straże serbskie pod 
Supowaczem i Galeśnicą, a następnie uderzyło gwał- 
townia na armię serbską pod Tesicą. Atak został 
świetnie odpariy. -Ataki te ponawieli Torcy od 4ej 
godziny zrana do 4ej gouziuy -niarzór , wszystkie * 
dnak były z energią odparte i Turcy «aż dọ gran. 
ścigani. Wojska serbskie okazały wielką walecznosu. 

Kostantynopol 20 sierpnia (urzędowe). We- 
dług telegramu z Niżu z 19go, Achmed Ejub: pasza 
ruszywszy z Derwentu (pod Niżem) i Ali Saib pa- 
sza, który przeprawiał się przez Morawę, posunęli 
się równocześnie na  Aleksinacz. Obie dywizye 
znajdują się obecnie blisko Aleksinaczu. Ali Saib zdo- 
był szturmem umocnienia, które uważane są za klucz 
do miastą. + 

(Z telegramu tego widzimy, że korpus Achmeta 
paszy powrócił z nad Timoka pod Niż i stamtąd wy- 
konywają Turcy główny atak na umocnione stano- 
wiska serbskie pod Aleksinaczem, broniące prz 
do doliny Morawy i zamykające bramę do 1 
Jakkolwiek zaś telegramy powyższe z Konstantyno- 


pola i Belgradu sprzecznie poczęści donoszą o rėzulta- = 


cie boju przed Aleksinaczem, jednak w każdym ra- 
zie bój ten nie jest rozstrzygnięty, bo niezdobyli 
Turcy twierdzy Aleksitaczu zamykającej dolinę Mo- 
rawy i pfzystęp od tej strony w głąb Serbii. Red.) 
Zajecar 19 sierpnia. Między odbywającym re- 
konesans oddziałem tureckim i dwoma batalionami 
serbskiemi zaszła utarczka w Koporicy (w Koporo- 
wicy) niedałeko Nikotyna. Serbowie odparci zostali z 
wielką stratą. j 


Kursa. Wiedeń 21 sierpnia, — m. — 
po poł. Renta papierowa 6645 — ta srebrne 
7020 — Losy z r. 1860 111:50 — Akcys Banku 
Narod. 863. — Akoze kredytowe 143 30 — Londyn 
122 30. — Srebro 10810 — Nanoleony 9 72. — 
Lombardy 7525. Losy z r. 1864 133-25. — Akcje 


kolei Karola Ludwika 202-—. Akcye kolei Lwowsko- © 


zarniowieckiej 120 50. — Akcye kolei węg. północ 
wschod. 10150 — Akoya kolei węg.-wachod. 31 25 
Angio Bank 7250. — Obligacye inderar. - 
skió. 86— — Losy premiowe węgierskie 69 75 — 
Akcje kolei Koszycko-Bogum. 95—.— Akoye kolei 
póm. zach. asusté, 131'75.— zastaw. hipoteczne 
88:—.— Obligi pierwszeństwa kolei państw. —— — 
Marki —'— — Talary 59-85. Ruble 160'—. 
Usposobianie giełdy: bez ruchu. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


drobnego deszczu wpadł piorun przez otwarte okno ZE a Sq! płacą | żądają łacą | żąd płacą |żądaj | płacą | żądaj 
do kuchni pewnego domu i obiegłszy po ścianie wy- PY) A płacą | żądają „płacą | żądają płacą | żądają | płacą |żądają | płacą | 9 
leciał Zanim rk W St Z abek ch w ku- Kurs pieniędzy i papierów publ. Losy krajowe. Losy Comorente . „ | 21 50| 22 50]Banku galicyj. dla handlu | Napoleondory . . . | 980 981 
sów osa CY y : KŃongregacyi kupieckie | i 14 75 i kredytowe 160 50/161 i przem. w Krakowie | — —| — — Suweryny angielskie | 1230 | 12 40 
chni osób, kucharki i kilkorga dzieci, nikt nie odniósł zę iz TR PRIANA, j. | Losy miasta Krakowa Pó b G4 żezłagi parówej BA” | | krajowego galicyjsk. | — —| — — |Imperyały rosyjskie . .| —— | — — 
szkody. paz d 21g0 asi k | 150%| 1 613/ Losy m. Stanisławowa — ŁU n Dunaju E 9 | 94 50| 95 50) > we Lwowie. . . «| STEDFO ©1242 0—» | 103 30 |108 40 
ce 5 > ; ; _ {Rubel papier. rosyjski . . . (za 1 sztukę) | Js 613 oase Boronia: kiloon Sahi * 1389 =] 89 „ wiedeńskiego dla o- | — —| — —rebro, kupony . . . „| —— |== 
Najmłodsza córka królowej Wiktoryi, Staki, Rubel srebrny obrączkowy . „lo | 164 1 68 Wieden 19g0 Se AA » Ski Palffy : 181 —-| 81 50 brotu płodów : . «| — >] — — Bank. pań. Viemiec.na100m. 60 35 | 60 45 
xa ma poślubić margr. Stafforda, najstarszego SY-|Mark niemiecki . . . . . HEE 0 593| 0 61% |5% zjedn. dług państ. bank. | 75 05 6 65] » EERE | 28 ---| 28 „ galic. hipotecznego . | — —| — —|Rubel pap. . . „IL 600— 14 81 
na księcia Sutherland. Dukat holenderski ważny. . „1 w 5 -|--D 90 0fbn oz" va uda 101 50! e 25 tia EE Gencia <t "| 31 —|82—| , dla obrotu ogólnego. | 83 —| 88 | 
— Moneta zdawkowa pruska srebrna, bita na sto- Dukat zato plz PREZES yi L 435 ‘ w 0 90 |, Oblig. ind. Mie 00 —|- 2] „ miasta Budy . . .| 27 50| 28 50 | SRR. 7 SERI (ew 
pọ talarową, to jest od */, do 27/4 srebrników, prze- i Ea % Wes t 4 9:80 W JOSE: 0720 giers ie || 73 20| 73 go] » _ Windischgraetz +] 75 33 25 Obligi pierwszeństwa. | Eww 10 Sirma | 
staje mieć wartość nominalną i już tylko na wartość SOn KOVER niem. waźna „, „1 > 11 86 |1215 |, „  „. galicyjskie = —| 86 40] » 2 Aga 1-18 —| 18 50jpolei Dniestrzańskiej CODE RE TA 
kruszcu może być przyjmowaną. Gdy zwykle po wy- | Srebro austryackie (za 1 zb. ...., . . |101%8|10450|],  „  „. bukowitak. 73 18 4 25 b Rudolfa ciec | B So aaa 5 ayoko Bosacki. | 67 50| 68 50 Data boroa | 8.30 | 858 
nołania jakiej monety z siega, takowa pojawia sig Kupony ust sal Do oli: © | o | | zógęsdanoweek |» Edi dooim. : | 18 70 18 90)» paiętrowej SWO = [193 — 6 - panow | | SB |108 
jeszcze w ościennych krajach, gdzie nie pamiętają Listy zastawne 4 obligi: wk: k.) 120 złr || 98 50| 99 — JI Smisya z r. 1867  . |144 — 145 —|pupel srebr PTE 7 
terminów wywołania, zatem zwracamy na to uwagę. |6% Pożyczka krajowa galicyjska Z ;| 8950 | — — (0000 AP Akcye bankowe i przem. | „ południowej 500 fr . 114 —114 25] -. ia a ay zy „| ę 5 : a 
— Twierdzono, że Osman pasza, jenerał turecki, | Obligacye indemnizacyjne galice. .. E l 85 20 | 87 — Listy zastawne. 2 ż , —|g56 — POL Ford. 100 ułeża.k |100 iE Mar boo e e e 0OS-XN 
ky O, a e aeei |D Tan zat Tow. kredyt. zlomy 3 [ES] 860 | E050 hey Panku parod. isty -> | 93 Sj 97 Sapanka aeiyiowego > MB COL Ba ” w h p Sob wa 98 =| pg JO T Tomi Bn Y 2043 | 928 
riS jx $ s 5% i f; 4 w, . . e. i j i e PEN . . . spi kronika |-- = E p rze s a p z El Paz , y , p „i 7 
skiej, jest byłym oficerem węgierskim, który w r. |0% listy hipoteczne banku H = [2E8740 |8920 ra 86 —| 87 — |Zeglugi parow. na Dunaju 374 — Pig; łn pa Febr. 576108 25103 Tò „ (Banku hipotecz. 87 75 | 8850 
1849 uszedł z Węgier do Turcyi i nazywał się Wolf|6% listy dłużne galic. zakł. włoś. z 2 93 — | 96 — |g” palic. zakł. kred. włośc. | 94 50| 95 —]|Kolei północ. Ferdynanda | 18 e zg” Pon. łn. niem. 5%) obligi iqdemn. bez kupon. | 85 60 | 86 60 
a przezwał się po węgiersku Farkasz.  Siostrzenica |5', listy zast, g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot. ej Ę s Zakł kr.z wkrak." 1 90 —| 92 —| „rządowej fr. żbi za aeS % e! 5% s gee W. a. .-. || 85 25) 85 7 rea kolei galic. K. L. b. k.| 200 — |202 — 
. asl, 5- 4 4 » BI, b. PO] yo. | —|100 + VA BĘ iaee ` 
Zał PY” Waradynie ahogo się dowie |, jogo aan a 100 at wa (ją 92— |—— G ss» n n gelao oteo » Fomamiowej nos A lóż jaj » gl Kar. Tnd. bowa) e o adua ow-n. |119 50 [191 50 
dzieć o prawdzie tego twierdzenia, zgłosiła się do % A 36 iat anknotami za 100 zł-w.a. 3j|8950 |9150 ys  ,, Pio n m 86] 98 —| — — „ Galicyjskiej. . - =h190 7121 25 w srebr. 5za100 złr. | 96 5| 97 25] ” Fu E DAG ci 
ministerstwa węgierskiego, a to zawiadomiło ją, iż | 6% listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwr. |= 5 ćw skie listy - - | 84 75] 85 —| » Czerniowieckiej 42 =] 42 5 Emisya I. . . , .| 91 50| 925 m 
jenerał Osman jest pochodzenia czerkieskiego za 18 lat banknotami za 100 zł. w.a. | 3$] 89 50 | 92 — f5 wę kredyt. austr, . |105 50/106 —| „ Albrechta > > og. |100 50/101 »  Lwowsko-Czerniow. poi 3 | 
K ? R i 7% listy zast. g. z. kr, z. w Krakowie, zwr. | £s 5” zakładu kr. ziem. aust. „ węg. północ.-wschod. 100 OCT — 300 złr. (wsr.57 za100)| 76 50| 77 —| Warszawa 18 Sierp. RTG 
Teatr letni. We wtorek dnia 22go sierpnia: % lis 1200 KATAN miza100 zwa Jel 99 — |io150 | ” wę w 38 latach . | 89 80| 90 —| „ ks. Rudolfa 200 zł. sr. s ze 75 Emissya z r. 1867 |. | 75 75| 76 2 frub.| kop. |rnb.lkop. 
komedya w 3 aktach oryginalnie przez Michała Ba- Prioritety ETS gal. d h.ip.w Krak. (za 100%) | 80 — 2] 90 —Zb,, Dońst. państ, 120 złr. 143 50) — —| » Alfoldsko-Finmatak. Ęt —| 96 50 » Sipimjogt 200 złr.w. a| 61 —| 61 50 isty zastawne lej seryi . | 56 60 0 
łuckiego napisana, (Uwieńczona trzecią nagrodą przez | 45 listy zastawne król. Pol. ser. I (za e a = =S g zza 6, Banku gal. hipot. „ „|| 87 75) 88 25] » a żę tej a oBBP<a do ej ar og ód wj” h 2e Siaa ' | wadi mS 
hnair inen E 1870): man yponana | ly feani kral gk Fe (za100r.) |90 788 | 98 255] E ożyczki loteryjne. „ Oisańskiej . e ..- 1] —|185 —|Austr. Lloyd 100zł. mk. |——|—-| » m Lowe. . | 92 20 ° | 82 50 
Początek o godzinie wpół do 8ej. Z są reed król. Polskiego (za 100 r.) | 80 80E| 82 80.E|Losy pożycz. Z roku 1839 . A —|253 —| , krycia gk 20 1 431 50 teu —|Towarz. pragskie przem. zel. ~. kupon „ .| 077% | — — 
— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół o fk ala i bankowe: B życ $ 1860 "|tt 2511 zał poka DN. ` (182 —|132 50 po 8%żb, . . „. „|= —| — : aii WA 4 Ts 
. . s s e 4 > n + ij H . — — 
estuk pięknych otwarta codziennie od godz. 1lej do| „zje Karola Ludwika _ pozłr.200 |200.— |204 — w? losów pożyczki austr. Banku anglo-austryackiego | 72 50| 72 7 Waluty. | Kolej warszawsko-wiedeń, | — — " | 78 — 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen- ya Lwowako Czemiow, » » 200.119 — 1128 — * państw. z r. 1860 . . |116 50117 —|Zakładu kredytowego węg. |123 50,123 75 | Ą w. bydgoska — — | 72 — 
tów, w dni powszednie 30 centów. » banku hipot. we Lwowie s» y —-— |-— y pożyczki z r. 1864 . er 25138 75]Banku franko-austryackiego| — —| — {Cesarskie korony. . . . | — —| — —|Rosyj.pożyczkaprem.1864r. — — |200 — 
” panku dla ban. i p. w Kra. z wpł. 200zł. 1140 — 155 — prem. pożyczki węg, I ** — 70 25) „  franko-węgierskiego| — —| — — „  dukat na wagę . 1580 |588 | „ M „ 1866] — — 200 — 


— Dnia 19go i 20go sierpnia piękna pogoda; ter- 


pu 


yi 


I 


awiadamiam Szanown. Ro- 


Do f 
Wiclmożn. Pana Dobrowolskiego głącziców 3 Opiekunów, że 


Dra medycyny w Krakowie. 

Uznając za stosowniejsze oddawać za- 
cenym ludziom należną cześć za ich życia, 
niżeli sławić ich dopiero po śmierci w ne- 
krclogach, składam Ci szanowny lekarzu 
serdeczne podziękowanie, za przywrócenie 
do zdrowia mojój córki, u którćj dwie nie- 
bezpieczne choroby równocześnie się roz- 
winęły, i za okazaną prawdziwie ojcowską 
troskliwość i niezmordowa: ą pilność, przez 
co skutek użytych środków lekarskich za- 
pewniony został, przyczem nie mogę po- 
mingé rzadkiój bezinteresowności, z jaką 
zwróciłeś mi niemal prłowę ofiarowanego 
dosyć skromnego honoraryum, wskazując 
ma moją liczną familię, bo z tego ocenić 
można, jek postępować musisz z prawdzi- 
wie ubogiemi. 

Żywiec, d. 12 sierpnia 1876 r. 

Teofil Chwalibóg, 


(2090 c. k. Notaryusz. 


zł awiadamiam Szanownych Rodziców i 
YZ Opiekunów, że tak jak lat poprze- 
Æ dnich, przyjmuję uczniów 
uczęszczających do szkół publicznych, na 
mieszkanie, stół i korepetycyą, zapawnia- 
jąc staranną opiekę i jeknajściślejszy do- 
zór domowy. Zgłoszenia ustne lub pise- 
mne przyjmuje podpisana przy ulicy Go 
iębiej niższój podl. 188 na pierwszem 
piętrze od frontu. (2091-1-3) 
E. Pawlik. 


Wykład nauk w pensyonacie 
Karoliny Krynickiej 


rozpocznie się d. 6 września b. r. 

Adres: Ulica Szczepańska Nr. 238 
II. piętro, w kamienicy Wój Jankowskićj 
w Krakowi3. (2092-1-4) 


Dobra ziemskie 


przy kolei w KROACYL, o pół mili od 
stacji położone, obejmujące 426 mor- 
gów katastralnych, składających sie 7 
="qdów, gruntu ornego. łqa , wiDnicy 

u dęhwwego, z odpowiedniemi tu 
dynkami, karczmą, młynem i prawem 
polowania — są z wolnćj ręki do 

nabycia. 

Bliższa wiadomość w Adminis'racyi 

„Agramer Zeitung,“ (1997-1-3) 


Apariamencik umeblowany 


na pierwszem piętrze, z naczyniem kre- 
de*sowem i ku'hennem — jest do 
wynajęcia od i października. — 
Bbżs a wiadomość w Księgarni p. Krzy- 
żanowskiego. (1998-1-) 


W domu pod L. 6 przy ul. Lubicz 


są do sprzedania kro- 
wy młode i jałówki ra- 
sy poprawnej. (2095-1-3) 
w. Wiajor. 


a= "FFFIF 


ADOLF GOLDHABER 1 


Dr. wszech nauk lekarskich „i, 


b. kilkoletni lekarz pomocniczy |] 
Szpitala Š. Łazarza, przeniósł T 
się do Mielca. (2094 1-2) —, 


Toa-d=F==- 


On cherche 


um Français 


ayant de bonnes recommandations, et 

pouvaut enseigner la langue 

fe. S'adresser au pensionat de Mr. Prei- 

sendanz, rua Poselska 136 à Cracovie. 
(2048-5-10) 


Wios do sprzedania 


między Stanisławowem a Nadworną, obsza- 
ru 800 morgów w zupełnój równinie t. j. 
ornych gruntów 300 morgów, reszta siano- 
żęć, pastwisk i lasów. — Wiadomość pod 
adresem AM. FH. w Tarnowicy leśnój 
poczta Nadwórna. (2070-2-4) 


Fabryka mydła, 


W Tarnowie jest zaraz do sprze- 
damia dobrze urządzona fabryka mydła 
z wielkim placem fabrycznym. Wiadomości 
udzielą Reuvers & Reibscheid w Tarnowie 
z wyłączeniem pośredników. (2084-2-2) 


L 
L 


Mam zaszczyt donieść Szanownćj.Publi- 
czności, że otwo:zyłem 


Handel Srebra, Złota i Zegarków 


na Stradomiu pod Nr. 4'ym 
w domu Seminaryjskim. 
Staraniem mojem będzie zadowolnić 528- 

nowną Publiczność pięknym i doborowym 

towarem, tudzież umiarkowanemi cenami. 

Używane stare przedmioty zamieniać mo- 

gę na nowe — a kupując takowe bardzo 

dobrze płacić będę. (1954-3-3) 

Z uszanowaniem 


Sina Peltz. 


tak jak lat poprze- 
dnich przyjmuję ucz- 
miów uczęszczających do Uni- 
wersytetu i Szkół publicznych 
na mieszkanie, stół i korepety- 
cyę, zapewniając staranną ro- 
dzicielską opiekę i jaknajściślej- 
szy dozór domowy. (1871-7-) 
Zgłoszenia ustne lub pisemne 
przyjmuje podpisany, ulica F 1o- 
ryańska Nr. 329, I. piętro, 
dom Wnej Wodakowećj. 


A. Furmankiewicz. 
Były Urzędnik 


obeznany jak najdokładniej z admint- 
stracyą domów, Sporządza- 
niem i składamicm fassyj, — 
pcdejmuje się tych czynności, tak w mie- 
ścia jak na przedmieściu, z największą sta 
rannością i akuratnością — Blższa wia 
domość w bandu W. Mikolaja Ja- 
wornickhiego w Krakowie. 
(1968-5-10) 


RASY 


ognioirwale 
Fryderyka Wiesego 
nabyć można w Krakowie jedynie 
w Agencyi dla Rolników 


8. Mikuckiege 


w Krakowie pod Nr. 28. 
(1706 16: 


Rzepak zimowy 4 SEI 
irancugki „Parapluie“ 


słynny ze znacznego wydatka oleju, dla 
tego nader chętnie kupowany, sprzedaje 
po 30 cent. kilo (1 garniec — 2'6 kilo) 


Agencya dla Rolników S. Mikuekiego 
w Erakowie, Rynek L. 28 


(1909-6-6 


Stare monety 
do sprzedania za 100 złr. 
Wiadomość u kasyera w Teatrze krakow. 
Polskich srebrnych sztak 80 

miedzianych „ 1385 

Obcych srebraych „ 35 

4 miedzianych „ 29 
Najstarsza moneta jest Zygmunta I. 
grosz szebrny 1530 r. Ostatnie kra- 
kowskie z 1835 r. (1955-5-6) 


» 


D'Eod. Karol Goebel 


dentysta 
Lekarz specyalny chorób ustnych, 
ordynuje od 106j do 36j. 
Ulica Franciszkańska 151. 


(1701-13-) 


W dobrach Bobrek 


nad granicą pruską położonych — jest 
do wydzierżawienia propi- 
nacym na lat 3, od 1 stycznia 1877 r. 
do końca grudnia 1879 r. pojsdynczo, a to 
przez licytacyę w kancelaryi Dominikalvój 
w Bobrku odbyć się mającą w dniu 25 
września r. b. przedpołudniem, gdzie 
warunki dzierżawy przejrzeć można. 
Administracya dóbr Bobrek. 
(1941-3-3) 


Do Handlu Korzeni i Win 
pod firmą 


P. J. Wolański 
potrzebny jest praktykant 
zamiejscowy, liczący lat 13—14. 

(2076-2-3) 


Śmierć pluskwom! 


Arabski pewny środek bez barwy i zapachu! Bez 
plam w bieliźnie łóżek! Porcya 30 e. na 6 łóżek 
u E. $tockhmara w Krakowie. (2057-2-) 


| 


hte 


gu haben in der 


Ordinationd-Anftalt für 
geheime Krankheiten 
von E 
Med. Dr. Bisenz, 


chwäc 
glih bon 44—4 Uhr. 


Mannesfraft geheilt. 
uróG orrefponbenzbehane 
belt u. werden Medicamente beforgt. 
uds 67 1uu; 


Ordination tü 


pie ge” 

i 
tit, Wien, Franzensring 22. 
Aud wirdbi 


Borziiglidy werden bie fheinbar nne 
bejlbaren Fülle von gefchwachter 


Mitglied der Wiener medic. fyacul= 
43 


Fabryka powozów 
RUDOLFA FUCHSA 
w Białój pod Bielskiem 
ma na składzie pojazdy różnego rodzaju 
i poleca takowe Szan. Publiczności po 
bardzo przystępnych cenach. (2046-4-) 


Czcionkami Drukarni „CZASU“. 


CZAS z Wtorku 22 Sierpnia 1876. 


? Biura Filii c. k. uprz. galic. 
C ACTONGO DANKU MPOTRCINEGI 


przeniesione zostały do domu JWgo hr. Wodzickiego 
L. 24 w parterze, róg Rynku i ul. Szewskićej. 


a - Kantor Wymiany 
tamże kupuje i sprzedaje wszelkie papiery publiczne i monety po 
; kursie dziennym. 

Polecenia z prowincyi załatwiają się bezzwłocznie. (1963-8-12) 


Stettin, 


Gr. Odor Strasse. 


A. & F. Rahm 


NACHFOLGER 
ofiarują patentowane 


elewatory do slomy 


Berlin N. W., 


Universitatsstr. 


prostój i prektycznćj konstrukcyi, po cenach bardzo umiarkowanych. Jeden 
elewator tój konstrukcyj zmajduje się do pozbycia w maga- 


zynach Banku Galicyjskiego. 


Informacya w Wydziale Komisowym tegoż Banku. (1983 3-3) 


0SOBA 


| Nauczycielka 


przy szkole wydziałowćj żeńskićj na Pod- 
wala, przyjmuje pod swoją opiekę panienki 
uczęszczające do tejie szkoły, a jako obe- 
znana ze sys emem nauk w tym zakładzie 
udzielanych, obiecuje temże panienkom obok 
troskl:wćj macierzyńskićj opieki, także po- 
moc w naukach; przy ciągłćj konwersacji 


posiadająca język francuski, niemiecki 
i polski, życzy sobie udzielać lekcyj; 
także przyjęłaby panienki docho- 
dzące do pensyonatów. Bliższa wiado 
mość pod liter. NH. BA. ulica Sław- 


0508 

mająca kilkoletnią praktykę w zawodzie nauczy- 
cielskim, posiadająca W wyższym stopniu muzykę, 
oraz znajomość języków francuskiego i niemieckie- 
go — życzy gebie objąć obowiązki 
mauczyciełki w domu prywatnym. 
Bliższa wiadomość w Diems u S. Andrzeja. 


wychowawczo-naukowy żeński pòd kieru`- 
kiem Zgromadzenia PP. Prezentek zosta- 
jący, rozpoczyna z d. 28 sierpnia wpis 
uczennie do sześcioklasowćj szkoły. 
Nadmienia się, że życzący sobie, pobierać 
mogą w tymże Zakładzie prywatnie lekcye 
muzyki i języka francuskiego, wykładanego 
przez rodowite cudzoziemki. (2059-3-3) 
Józefa Waligórska 
Przełożona Zgromadzenia w klasztorze 
w. Jana. 


Nauczycielka 
szkoły miejskićj żeńskićj 
zawiadamia Szanownych Rodziców i Opie- 
kunów, że przyjmuje panienki uczęsz- 
cza ące do szkół publicznych na mieszkanie 
i stół, zapewniając staranną rodzł- 
cielską opiekę i jak najści- 
ślejszy dozór domowy. Na żą- 
danie rodziców mogą być udzielane nauki 

gry na fortepianie, śpiewu i tańca. 
Bliższeg» wyjaśnienia udzieli łaskawie 
Woy Jabłoński, dyrektor e. k. 
Seminaryum żeńskiego w Kra 
kowie. (2078 2-3) 


amy zaszczyt zawiadomić Szanow. 
WE izicóv i Opiekurów, że z dniem 
bym września b. r. rozpoczynamy 
naukę w naszym zakładzie naukowym. 


Kornelia i Marya Maszarherz, 


w języku niem. i frane., również naukę mu- T: 
zyki, śpiewu i tańców, według żądania ro- kowska Nr. 261, II. AALA w po- ulica Ktupniceze Nr. 158 I. piętro 
dziców. Tą samą troskliwością otoczone być dwóczz. wprost bramy. (2079-2-4) (2077-2-3) w Hrakowie. 


mogą panienki uczęszczajaga da saminąrgnin. 


| $taumsława Orzechowska 
uliea Szeroka Nr. 485 drugie 
(1934-5-7) piętro. 


Krakowi licy Mikołajskiej 
ia w Krakowie przy ulicy ołajskiej 


s 
Rozalia Doleżan 
wdową po profesorze gimn., jak za życia 
męża tak i teraz przyjmuje uozniów 
na stancyę pod dozorem męskim, za 
opiekę się ręczy. Wiadomość przy ulicy 
Ś. Józefa pod Nr. 497 na I. pętrze. 


(1958-3-4) 


Wieś Chełmiec, 


ćwierć mili pod miastem Nowym Sączem położona, 
jest od 1 lipca 1577 r. de wydzierzawie- 
nis, — Bliższa wiadomość listami frankowanemi 
pod adresem WW. Bab. . . w Nowym-Są- 
ezu, ałbo ustnie u właśaicela na miejscu. — (o 
do przestrzeni ziemi, dochodów i warunków dzier- 
żawy, udzieli się objaśnienia na żądanie pp. kom- 
petentów ustnie, lub pisemnie. (2054-3-3) 


Praktykant- zamiejscowy, 


obycz:jny, posiadający przynajmniej dwie 
klasy gimnazyalne lub realne, znajdzie u 
mieszczenie w handlu korzennym 
J. Schaltter i Spółka w Bze- 
szowie. (2072 2 6) 


dom Szan. Publiczności. 
wienia i roboty powierzone, dokładn 
spiesznie wykonywa. 


Asystenta na kursa, 


(1285-2-2) 


W Hoyniku 


tuż obok stacyi kolei Gromnik — 
do sprzedania buchajki 


. Jaż dola 1 września tj Joż dnia 1 września 
ciągnienie 


Promesa na los z 1864 r. tylko złr. 3”, tudzież stempel. 


WECHSLEMGESCHAFT (2017-2-6) 


Cudowna patentowana szczoteczka do zębów 


(mięszanina proszku do zębów z gumą.) 
w trzech gatunkach: mięka, średnia i ostra. 
Szczęśliwy ten wynalazek zastąpić powinien używane dotąd zwykłe szczoteczki szczecinowe, 
re wyraźnie są szkodliwemi, obrażając dziąsła, nadwerężając szkliwo zębów i zostawiając często 
szczeciny pomiędzy zębami. Nowa ta cudowna szczoteczka nietylko że nie nadweręża zdro 


Nietylko trwałość tej szczoteczki i jej umiarkowane ceny, 
zalety czynią ją najdogodniejszą 
osób dorosłych jak i dla dzieci. 


Użytą do tej szczoteczki jest najsławniejsza czerwona guma pp. Warne % Comp. którzy ją sa- 


mi jedynie wyrabiają. 


WW Hirakowie u W. Fenza, handel galanteryjny w Rynku głównym. (1878-. 


DROWY. 


Polecamy niniejszem Szanownej Publiczności posiadaczom Koni, 
kowalom, jak równie ltzndiom żelaza nasze tylko gięte podkowy 


z najlepszego styryjskiego żciazA; tudzież wszystkie gatunki huf- 
mali po nejtańczych cenach. 3 

odkowy te są już opatrzone falcem do umorowania hufnali tudzież 
z wewnętrznemił spadztatemi brzegami, potrzebnemi w podkowach do 
przednich kopyt tudzież dia koni wierzehowych, i z ocelami nie- 
zagłętemai, tak zrobione, że kowal może łatwo zastosować je do potrzeby, oszczędzając 
przytem połowę roboty tudzież */,, części vgnia. 

. Pedkowy tylne dla koni ociągowych są bez wewnętrznych spadzistych brze- 
gów. — Tak zwane pantofle Łelazne równie z falcem około kopyta i z wewnę- 
trznemi spadzistemi brzegami są w zapasie. Podkowy sprzedają się w wiązkach po 50 albo 
100 sztuk; hufnale w paczkach po 1000 sztuk. — Ceny liczą się wraz z opakowaniem fran- 
ko dworzee kolei żelaznej w Wiedniu. 

Zarazem polecam nasze najnowszego pomysłu eęgł dzłubate, któremi daje się 
łatwo wyciągnąć każdy gwóźdź, choćby głęboko zatopiony w desce i choćby był bez główki, 


tylko z pomocą hebla, bez najmniejszego uszkodzenia przedmiotu. 
Cenniki gratis i franko! 


L. Esslor & Comp, 


Pierwsza c..k. uprz. fabryka podków. 


(2009-4-6) Wiedeń VIII, Piaristengasse Nr. 25. 


Szwalnia i skład gotowej bielizny 


3 lipami L. 440, posiadając znaczny zapas 
doborowej bielizny, z najlepszego materyału 
podlug najnowszych modeli wykonywanej 
sprzedaje takowy po nader umiarkowanych 
cenach. Poleca się zatem łaskawym wzglę- 
Wszelkie zamó- 


(2061-2-3) 
Salomen Reichman. 


i powodu udania się teraźniejszego 


hę:fzie mirjsce w aptece 8. A 
Stanko w Bielsku, 15 wrze- 
śnia r. b opróżnione; życzących 
takowe otrzymać uprasza się o zgłoszenie. 


3 do 8 miesięcy mające, — również 
młode krowy cielne przewa- 
żnie 3/, krwi Shorthorny. (1987-2-4) 


Losów państwa z 1864 roku. 
Główna wygrana | zir. 200.006! Główna wygrana 


i ch, 
popsute zęby i czyści i wzmacnia wydzielając z siebie proszek i gumę, które stanowią jej części składowe. 

z i ny, ale wszystkie inne połączone w niej 
dla podróżujących, dla armii, marynarki, dla pensyonatów, tak dla 


Rodzicom i Opiękunom. 


Przyjmę dwóch uczniów do m'go d:mu 
oa rok szkolny bieżący. Będąc sam publi- 
cznym nauczycielem czynnym w Krakowie 
udzielę im także pomocy w naukach. Za 
najsumienniejsze utrzymanie, troskliwość i 
oriekę ręczę. Cena bardzo umiarkow ans. — 
Bliższa wiadomość w moim mieszkaniu pod 
Nr. 160/161 w Krakowie przy ulicy Sław- 
kowskićj, naprzeciw Hotelu Saskiego. 


(1993-2 3) Antoni Latinik. 


pod 


ie i 


Najwłaściwsza pora! 
do sadzenia truskawck, z któ- 
rych sadzonek w doborowych gatunkach 
nabyć możca w Zakładzio Ś. Jó- 
zefa dla osieroconych chłopców przy ul. 
Karmelickiej l. 141 sto sztuk po 1 złr.; 
również sadzonek szparagów 3 
letnich sto sztuk 1 złr. 50 e. 2 letnich sto 
sztuk 1 złr. (2051-4-5) 


GLATTOŃ & SHUTTLEWORTH 


fabrykanci maszyn rolniczych 


w Krakowie, Rynek L. 28 
polecają PP. Rolnikora 


są 
od 


Lokomobiie i miocarnie 
parowe, 


Sid ibA ć TEPEN : Młocarnie kieratowe ikie- 
der Administration des „MEROUR Wien, Wollzeile 13. i raty przewožnei stałe, 


Młocarnie stałe z wytrzą- 
saczami wialnią i młyn- 


kiem, 
Mkłocarnie ręczne pienko- 


we, 

któ- 
ostre 
ale 


konnym, 
Młynki do czyszczenia 


zboża, 
8-) 


Sikawki Noela, 
Pompy do gnojówki. 
Cenniki bezpłatnie i franco. 


Clayton & Shnttleworth 


Agencya dla Rolników 


w Krakowie, Byrek l. 88, 


wania dachów 
(towar pruski). 


aurycy Langrock, 


(2047-3-6) Stradom L. 14. 


Odpowiedzialny rządca drukarni Józef Łakociński. - 


YJ |dziny 10 do 12 w południe publiczna 


Młocarnie ręczne pienk o- 
we z zastosowanym do 
mich kieratem jedno- 


Pernoletta cylindry wydo- 
dobywające ze zboża 
kąkól, wilk, wykę itp., 


(1310 14-) 


Pełnomocnik: Mt. Mikucki 


|Blachy cynkowe do pokry- 


Ruffer'a © Comp. w Wrocławiu, naj- 
starszą walcowaną blachę cynkozą daje 
po złr. 18 za 50 kilogramów z wypłatą 
tu na miejscu według umowy — wykonysa 
także polecenia z prowinezi punktualni: 
i rzetelnie jego zastępca w Krakowie: 


Ogłoszenie licytacyi. 

Ka dostawę dla Szpitala Ś. Łazarza 
i Ś. Ducha w Krakowie opału t.j. 
węgla kamiennego i drzewa łupkowege 
na czas od 1go października 1876 r. 
do 30 września 1877 r., przeprowa- 
dzoną będzie w kancelaryi Ś. Łazarza 
w dniu 4 wrzesnia b. r. od go- 


licytacya przez oferty pisemne. 

Ogólna ilość opału wynosi ogółem 
760,600 kilogr. węgla i około 196 
metrów kubicznych drzewa łupkowego 
sosnowego. 

Oferty pisemne na stemplu 50 cnt. 
winny obejmować wszystkie stypulacye 
w warunkach licytacyi, tudzież czy ofe- 
rent węgle i drzewo, lub tylko jeden 
artykuł opału dostarczać obowiązuje się. 

Oferty takie składać należy w miej- 
seu, dniu i godzinach wyżćj wymienio- 
nych i wręczyć na ręce delegowanych 
do licytacji. 

Wadyum na dostawę węgli wynosić 
ma 400 złr. w.a., a na dostawę drzewą 
240 złr. w. a., lub na oba artykuły 
640 złr. w. a. 

Po uderzeniu 1Ż6j godziny w połu- 
dnie żadna więcćj oferta przyjętą nie 
będzie. 

Warunki dostawy odczytane być mo- 


gą każdego dnia w godzinach urzędo- A 
wych w kancelaryi Zarządu Szpitala 1 
Ś. Łazarza. Ą 

Kraków d. 15 sierpnia 1876 r. Í 


% Komiietu admiuistracyjnego Szpitali 
Ś. Łazarza i Ś. Ducha. i 


(1991-3-3) Szlachtowski. 


(głoszenie: konkursu. 


Nr. 6381, (1938-3-3) 


Na moćy reskryptu wys. © k. Mi 
nisterstwa wyznań i oświecenia z dnia 
24 z. m L 11714, rozpisnie się niniej- 
szem konkurs ma 3 posady 
profesorów przy ©. k. In- 
stytucie techniczno -prze= 
mysłowym w Krakowie, 
który otwartym zostanie d. 1 peździer- 
nika b. r, a mianowicie na posadę: 
1) profesora matemąt,ki i fizyki; 

2) profesora geometryi wykreślnej; 
3) profesora chemii. SIĘ, 

Do każdej z tych posad przywiąza- 
na jest płaca roczaych 1200 złr., do- 
datek aktywalay według rangi IX. i 
prawo dc pięciu dodatków kwinkwe- 
nalnych każdy po 200 złr. 

Kandydaci na te posady winni po- 
dania skoje, wystósowane do wys. C: k. 
Ministerstwa wyznań i oświaty wnieść 
najdalej do końca b. m. do 
Prezydyum Namiestnictwa we Lwotie 
i udowodnić wiek, tudzież odbyte nauki 
i złożone egzamiua kwalifikacyjne. 

Nadto wykażą dokładną znajomość 
języka polskiego, który jest językiem 
wykładowym, jakoteż dotychczasowy 
przebieg kształcenia się i praktycznych 
zajęć. 

Kandydaci zajmujący już posady w 
służbie publicznej winni wnieść podania 
swe na ręce właściwego przełożonego. 


Z prezydyum 0. k. Namiestniotwa. 
Lwów 7 Sierpnia 1876 r. 


STANISLAW GIĘGLEWICZ 


Dr. wszech nauk lekarskich, 
osiądł stale dla praktyki lekarskićj 
w Jasle. 

Mieszka we własnym domu przy ulicy 
Nowój pod L. 149. (2044-3 3) 


LA e ; 
Dorozka 
mało używana i garmitur mebli 
cerątą kryty, są do sprzedania 
za mierną cenę. Bliższćj wia- 
domości udzieli p. Olechowski, po- 
czta Czermin. (2062-2-3) 


Nem mamy zaszczyt zawiadcm ć 
Sz. Publiczność; iż w domu pod A. 
104 przy ulicy Grcdzkicj za- 
łożylśmy skład znan'go ze swej dobroci 


piwa 
słotwińskiego 


która w kolorze i smaku podobne jest zu- 
pełnie do pilzneńskiego; polecamy się za- 
tem względom Szanownych P. T. odbior- 
ców. — Cena na miejscu w składzie 6 złr. 
10 c. za '/ą kektolitra. (2058 3-3) 


Zarząd browaru parowego 
w Słotwinie. - 


o Do dzisiejszego Nru dołą- 
cza się Prospekt na pismo 
p. t. „GLUCKSBOTE*. 


4 re i y= 


